
iNależytość nocztowa opłacona ryczałtem. Kraków, Czwartek 13 listopada 1924 r.

K R A K B U  '

Redakcja i Administracja 

jt Kraków, Dunajewskiego 7 Telefon 2502 
P.K.O. Warszawa Nr. 151.100 — Kraków 404.100

EABODOWY DZIENNI# IhUSTBOUTAHY
Prenumerata wynos: w Krakowie miesięczni) zL 3.40, z odnoszeniem do domu d. 3.60 Zamiejscowa zt. 4^20 Zagranicą zł. 7.00

Wydawca: Inż. WŁADYSŁAW KUCHARSKI. Nr 260 — Rok VII. Red. naczelny: Dr." WŁADYSŁAW ŚWIRSK1.

Baldwin o programie rządu angielskiego
„Stoimy na gruncie traktatów pokojowych"

Z Londynu domo^zą- W przemówieniu wygłoszo- 
' 'u ni tui tunkieidie w .Guildhaif /. oJŁz-ji •vtfMr<o*wa<!zt.v 
: i J L  urząd mowhgó lonłrci mera Londyn'y laldwin 
oświadczył: My stoimy — mówił prtarjer —  na grun
cie traktatów pokojowych i chcemy u*tnzym-eć dohne 
stos-umkl z wwsysilIkiemM- narodami.

Co do polityk" wewnętiriz"iijj — oświadczył Ba*ld- 
W'in —  że rząd Łitrrrierzra junowadefić politykę ładu 
i  dążyć d» -poprawy warunków społecznych mas ro-

łtrtnłcryeh ńwrrisi îe.^nergiikaanee zająć się -budówą do
mów robotniczych i gmintow-uTe zbadać sprawę wyso
kich kosztów utrzymamia.

Pinziejniaiwiiał również iw e/rii-Ae bainktatu Auwdm 
Chamberlain, .który ośiwiiiaidiCiz-yi, m  Aragljia żywiła za
wsze dla swoich daiwnych spr/yniiierizeńców głębokie 
uczucie sympatji i pragnie przyjz me istosunki uczy- 
liić jeszcze ściślejszemu.

P I  II9SC
Paryż. ćPAT.) (Giaróoii? fS-toe: PirzemÓwio.nfa wy. 

głoszone óstaltaio przez tRailicL:A iiua. dowodzą ciągł-o ■ 
dci polityki augieWkiój. Zai-iąiduńczą rzeczą, jest toi że 
BaJttwó:i po IkreśliLiwioię Angilj-i- b| zainowąsnia Irakla- 
tńw. kitórych łaiboiirayiśo-i wyliby .się .cłiętaiie wyparli. 
,.Eoho de Pani'.*-- wytra&a. przekonanie, *e kieTO-wiMi&y-

y-* il.iltylkii] amigrl-efelk.iej prowartzić ltęrtą iw Europie poli- 
łjk ę  ijalk in̂ ituiihieijwzego iilziała-nue i jak -najmu,ic-jeiz.ej 
J:lp6iwliadz!iailini(>ścj. Jrwi it© -jednak już duży posimr 
.-zaizinaiciza.. dź:V-oin:'ik.. że ainig.MsIk.;© sfery ftiteTOwnaph 
pioiniaiw.łają swoje ośwładraenłie, jże politykę swoją o- 
pierają na traktatach pokoje wj eh.

Jak pracuje minister skarbu Churchill?
Londyn. .'A W.V M iaker sitoairta GbtumchSU w stwa- 

dcamts po zlożeniiu p» jsięgi udał się do* minfeterjów, 
gdzie niezwłocznie po (/.począł (urzędowa nic.

PoJeCil-brr przynieść pośtał dó swego Wara* ITo- 
ew iadiczył urzędnikom, że nie opuści siwego* gabrncLi, 
dopóki i-ałeżycśe nie obeojiia* się ze sprawami roiniste- 
rjum (skarbu. aErusfer (wstrzymał róuinióż^ do tego

■cziai-iii wzeiJkłe przyjęcia- a jKfcahiicihaiKa.

-Jimulii i i r t  Bałdwini.
Londyn. (FAT.) Lord RUheut iCec.3 -za-.t^ł mlfoo- 

a  amy kaiacłaraaem Iknięatwa Lainraeiter, zaś lor :1 Pee? 
pierwszym fcooiiitarzta robót pulbliicizinyck.

o o o

i  4
8-ma rocznica zawieszenia broni

będzie obchodzona w Anglji lia'dzo uroczyście
Londyn. -PAT.) 8-ma. nocznlica zawieszenia broni 

będzie, obchodzoną w sposób bardizo uroczys.y w ca
łej Artglli.

W w szystkich kościołach całego  Impeijum bryty j

skiego odbędzie się jednocześnie nabożeństwo dzięk
czynnie. Przy grobie nieznanego żoitnliierza odbędzie 
eię nabożeństwo, 'w którem wezmą udizliał król i ksią
żęta krwi.

Oczekiwana fest wielka mowa Mussolmiego.
Rzym. (PAT.) Z wielkiem zLcaekow eaóem oczekują 

tu pntnemów*eira, jak e  ma jutno wygjK«óć Mussotini
na tzehmiurt-U większości parlaimentartiej.

Sytuacia strajkowa w Austrii.
Wietleu. i(PAT.) 11 tbm. Dziieutnifei poram... dioniio- 

■saą. w w .-itiraijlkiu IkoJleijtwizy maśitąpilo złaeodzenie na- 
pięcia. W-crzio.retij odbyła, .się konferencja organizacji 
funkcjonErjuszów z prezydentem komisji adnnhtfst «-

cyjnej kolejowej Giintherem, na której postincwiionio 
kontynuować rokowania we wtorei popołudniu. Rząd 
nie przyjął dymisji Giinthera.

Socjaliści austriaccy nie wzrusza sle nawel interwenda
Ligi Narodów.

Paryż. (P A T ) i 1 ta i. „L ’Geuvfe“ o-iuaiwiiu;jąc spra
wy stra.jlkni Ikoieiarzy auęthnjaickiich daje wynaa prze- 
•konaniu, że niewątpfcwie sotcjaldcmokracja auetrjac- 
ka nie Wzruszy się ani j ostatwą zajętą przez kanele 
rzu Seanla, ani ewcnlmalną interwencją Ligi Nunodów, 
ani wreszcie- groźbą rólwnodzesmegO' wytadhu słreg- 
kii kok.jair*zy na. teiryttioirjuim Rzeszy*, oo nadałoby o-

czywtiiśore kiryzyis*o(wi aiuisroijincikiieomi oharaI^T'. r k-o*n- 
f.ikltju nruilę(łzymiairad-'>iwiogio.

i(,yL’Gemyne“ jesit pitsmem radytkalmem., !<tdre za
chwyca się Ligą Narodów; iwidocizinile jednak strajk 
i socjalną demokrację uważa Iza autorytety wyższe 
od Ligi Narodów. Rnzyp. Red.).

B e rta . <AW.) GHówtną ją-Eyczytną zamiepokojwnia 
■kolejarzy była .wiadomioś*}, że rząd zamierza wkrótce

wydalić ze służby 24 tysiące osób pcisanahi kolejo: 
w ego: Wiłaid-ze itłumianzą projeikit fen. zmniejszeniem

pracy w warsztatach. TiAimfoą jedmaik, że' T-.rok ten 
.poi.leijaną w poTO'zunaren*iiu ,ze związkami asoiwiod-owymi. 
ikfo-r-e 1>ej:lą ani*alły praswo wyrazić swą izgo-lę.

Bei lin. (AW.) Rioikowaniiiia -z kolt-jairzaTni fmwa ią da
lej. Po- isrtiromi-e pra-coiwirlków 'Yytsltęipmją rtiuzy -w I.-likfe 
iziwiądkil Piotąid. nie wystąpiły one z okreśłomemii żą 
daióiami podwyżki p,lac, leoz, narazie iwyisuwają tyl
ko postrułait równoi-praiwnejiOa % urzędnikami

Berlin. (PAT.) dl ta i. Wiciz*ora(j izetaał siię fu K o-: 
niiteit wykonawczy organizacji urzędniczych, ce lta
i.ąęcpia. tifanowAśka iw ispnaiwio po-diwyżkii fdą-c uirzę- 
duiicizyc-h.

Ja*k doijnos-i „Germania” •po ifewiioiwionp, że jesesoze 
przed, sipoidizierwiairieon oswiMcizenita uządiu o 
p; zoniiu ipłac aff-żęd.ndczycb una. się uidtt.ć <lo mim.i;?tter- 
stwa :iika*;!biu i kanclcnza Rzeszy depuitacja urzędu!- 
iców, alby przedłożyć rządom i żądania urzędników. 
W spiraiwilie wysokości tych żądań ,powzięta będzie 
d<-#iżja *na posiedizemiu Konndtotn mirzędinrilczegio w -ł,n.
1 i bm.

 xox------

Republika mołdawska
Wiedeń. (P A T .).!!  bim. „Neue ,Er. Presjo” donosi 

z Pukard-Kitu, że sowioty ogló.-iiły -węzfjirąj urzędowo 
p.r.olkiaiuaa -iję o,, .ntiwotrzeriu. re-puibflłk.i mołdoiWMldej, 
Z tej t(.karz]]!1 oil.byly się .uiro-czy-itoś î. nv Tyiss.póło. 
i 'r.-cdnr.u anmy.-ii imi-e ît-ójwośclaoih po lowjTin hrzega 
DiK-cPitm. Biesairabslkte . iwłairlze -woj^tecwę. pnz«d!saę- 
wz,:ę.ly środki uSitrożno&cG, detea -.aanoeóeżenia od.dziia- 
łamiu -tych iwoozysifcośc' -na tiryitorjum catak-jft. 

 ooo--------

Sowiety iWm sil do k M i
R jg a. 10 hm. (P\T.) Prasa, itnutejs-za dw ośł *z -M-o- 

.-■kwy. W  ■-■foziniicę iwytaiohu mviOił.uiciji boilazie-wiidkjej 
pirzeiwio-diiiirizą-y ra-ify m ą y  fc-łowych. Ryków 
przyjął pinzifldsitiaiwiiiełółi piasy* kltó-ym uidiziełił scare- 
gu iwyjaśn-ie-ń.
*■ Co *.-i:ę tyczy (jioiiityki izaigiranicizmej, Ryków marna - 
-czył, ®e niie wątpi, -iż również z nowym rządem angiel
skim będzie utrzymywał pokojęwe stosunki. Pia- 
e-r.ę —  nitowi! Ryiaoiw —  aiżeby klęska .poniesiona 
prizez (klęlske roibotniilkóiw -byki tylko- p-rwejściową. 
i alby klasa- ta* w mai;lbl:iżsiz*yim rolko odniiot»łą pono
wne izlwycftyfiwo -zarówno w diziiełd-zliiiwe poPtyczneij 
jalk i giospioilamcizej. Ryikoiw powitał iz zadowoleniem 
uznanie Rosji sowieckiej ,pnzez. Fr-ancję, s*twli»rdm- 
jąc, ż-e wskaż inem jest wytężyć wszystkie siły, ażeby 
w oczekiwaniu rokowań z Francją dose " m\ do po- 
rrzumienrlia. f Osiwiiaidiczemie .-••iwioije Ryków zakończył 
■.■■tKjtę.pnijąeieimi: słowy: W ciagiu ubiegłego roku ztblb 
(Jyil-iśniy < ę  izmainzuiiie ido narodów zau.hiodtiich. Zbliże
nie to musi być dailej rozlbudizane celem umożliwienia 
uarodom rachodnim uwoihrieniia się z nod iarzma m- 
perjairznui. ^

  —ooo----------

n 3 101® .
Pekin. (PAT.) 1.0 hm. Geieriał F en  Ju  Siang odje

chał do Tlieutsilniu, gidzi© spotka is*ię iz Tsang Tso Li
nem i Tiuam Tsu JuiL Ten o-iiabni je s t uiważany za 
kanudydlaita ma .preizydonta Chin.

Rezuitait-eon Ikonfeircncji będzie pram.dopoioibuiie 
/ ptracowaiilie .programu pirzi szłego rządu, programu 
który zresztą będzie u< talony pod dyktantem Tsaurg 
Tso U na.

Lond-yn. (PAT.) 10 ta i . Zmaiidujątcy s-ię w Orefoo 
oiar-izałdk Wu Pei Fu poinformował j rzedslaiwiowła 
Resiitera, że udaje się na południe w e t a  zebrania 
sił zbrojnych, aiby powrócić potem ma czele efoąwdy 
c ji kaimej i  przywrócić porządek. Marszałek Wa P«ł 
Fu jest pewien, ostatecznego zwycięstwa.

-ooo-
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Ustalić odpowiedzialność za
Kraków, .11 fe to p iffe ł

Kiząid p. Władysława, Giralb.-lkietgo powstał w okre
sie .bardiao ni, bezpieician.ynu dla 'Państwa., w okresie 
Łyporiuifflacflk Okres ten jedurfc .już -się miał »ka koń- 
'cfcwi. Riząd .pofllskiej więlkbiziości pairiLaman.tiairneij w cza
sie swojogo istnienia wytworzył podstawy ti!a po- 
iwstnzymamCa inflacji i uzdrów tenlla finansów. Ustawy
0 fodaltkm i o waloryzacji —  oito podstawy i pod
walimy aaltażcji* pod wiiellkiie Kteńeło- naprawy skarbu 
przez .większość -sejmową i ir ;ajJ o tę większość o- 
ipairty.

Riząd większości iprzcprowiaidzalt dzieła naprawy 
■w ogniki szalonej walki poliiyoznej. Lew ka bała się. 
aby aa-sługa, za naprawę .skarbu nie ipazyipa-łła .w u- 
idziaille ■stinonmiiatiwciin narodowym i d ęteg o  wi<7.o!ikć» 
mi śroidkaaiii dążyła do r o iA m  rtięfkiszoiści parnia- 
m.enitainię* i do zaiiiianuiiiizcwaiiiia. kraju  przez ■ trarlki
1 ibuuity. m płKcić iz poiycodm dktifod sooćiji ze stron* 
mctiwa Thłliowkffo akPliaist'* rząd wiąkPzosfi .poi••'klej 
strącił podsitamę Mni-mia. i WngSn -ustąpić.’

Byl tio piertwiszy rząd w Fof&ce, za którego istnie
nie wzięły odipoiWiieaZiaJpość st.onmiiaiwa. Po upad- 
k t  -flfco nząiu kw ita -er* miała odwaH u tworzeni! a 
rrąićhi o iwyraźuem oiblłioziu, a. dążyła tio powo-taniia 
rządu pozaparlameirtarnego, ina ‘kitórytby miała v, ieJk' 
wpływ, a. -za 'któryby nie brata odipołwi:iodzialuo.5»i,.‘ 
d przeć- ,viklo ikitcWL-ftiui .mogłaby prowadzić agitację 
w  .kraju.

. (Rząd Graibdkkgo oiinzynnał dwukrotnie pełno
mocnictwa przy czynnem poparciu stronnictw praiwii- 
cowych i ©emitornwych. irltiritw ni lżipitiw.a poLikóej lewicjfc-. 
iwś-tirzyinyiwiaity .’iię od glosowaiu-ła* tiio. pnzeszikiad.zały 
yw rak w uchwiaiamiu pctaomoiaiiiicifw i zawiesiły .wat
kę, jaka iprowiaJizrly .przpńw^-b ijiCBir/.tiłiii(.lenni rządo
wi. W item spor-ób wytworzyły Jię odpowiednie wa
runki do pni7jeipiron\*aid)Zionia pefiCirany pi-eniądiza i wogó- 
b  fm-amsóiw p-ańt-itiwowyeih. Stranmlietiwa lewicowe 
■unikaijąc iw|ziięcia pdpawiediziailnoM- za rządy zo 
wi/gdędu na. PaiiSnąjisytiiację. coraz więooj jedn.ak na- 
c : skały na rząd p. Grabskiego i  coraz większe w tym 
fe-edzie .Zdobywają w,pływy i -coraz -.ęzęstsoe od tego 
rządu oitirzyamtją...konąp^jc fafk clkĉ jpimiicizmS jak i p. 

-linyfeve. Równoczesnici! — -wworawilp/e w Ifoirmie ła- ■ 
■godiiiieijizeij niż po-przedm.io — po wadzi się airitn.oje 

. w 'kraju {s jE ifiw ka rządowi i wnnawfi '.się w .społo- 
Ó/.r.ń-itwo, ż-a to  jy  it rz;jd ipniM-.irJowy"i •/- >itro.'.iiifc*.!.wa 
naro-Co-wo .ponoszą m t i  OkĄ'o-włcułzialin-ośc.

W  raatizynjjlst-oaci rząd p. Grabskiego coraz bar
dziej w swojej polityce ulega wiptj wom zasad lewico
wych, n  imo, że pozytywnej praicy one mu nie uła
tw iają. Polityka izagr-anicano, ip.of.iit.yka ^karbowa i po- 
KjJSiikoiwt* poiitylka. (|<«|Miiaaam‘ i ąipSapznia noszą na 
sobie piijtiiio wyraźnie lokitryn lewrcowych i ra.dykał- 
myt-h. Ooraiz tu ęw fc 'za-czyiiaya.silę ryhW ae głębokie 
ircżn.:w między irzą.tem ]). Giralb&kiegt) a. ktronn.ie.twa- 
riti 'iniiiairlkiowainieTn.i. a źwlasizeiza Ziwiąizlk.ienn Ini.toiwo- 
iKeirodówym. Powołanie do - nząldiu p. Skrzyńskiego" 
i  .jc'g’0 .pollEityflca tagraini-Aiia. 'jesizoze bardżiej te róż
nice uwypukliły.
; Riżrjd p. Grateikiiego iraóił conaz bardziej chirak 

ter fachowy i bezpartyjny, a  coraz częściej sr/ukał na- 
tchnltePia :i oparcia w stronirtiotwach '-ewdoołwych. Wy
raźnie ito jużnjaiwmiło się w OKtaitmóch jTnmnów5enlaich. 
prtmijera 'ima. postedizeuiadi Se/jmiiu li (Semaitiu. Obrona 
polityki p. Skrzyńskiego/ amga/owartfie się w ołrromie 
n-staiwoidawstiwa ó  8-godzLTnym dniu praicy; zaoowic 
dzi w sprawach podatkowych, rozmyśiilnie schlwbianie 
stranl'jC!tw'om lewicowym. a odgradzanie cię od obo
zu narodowego, iśiwiiaidioząi, że premjer uważa, iż mo
żna pracować li rząd; dć przy c/.j nnem poparciu lewi
cy polskiej.
• W ielką zasługę nędzie miał pnem.j^r Grabski, je 
żeli rzeczywiście uda mu się stnomniiiotwa lewicowe 
zaprządz do •ydwiamlu rządowego i w (ten sposób usta
lić odjpojwiedziataość za rządy. Wciągnięcie djO pra
cy .poizytty,wineij tiałdlch Bitroniniicitis jak  WyizWołeń:e :‘ 
i Fołsika. iFart.ja SocjaJnistywma miałloby dii a roawojn 
żTOia ipoiiiityczmjegio w  Fołsce pieuwsizoirizędne znaozo- 
n'e ’,'v'hody to  wiresizcv srtironmiiclt.wa. możebv zrozu- 
mdałyr. żp stironinictiwn nie są. sanie dSa siebie celom, 
ale środki.ean realteaieji progiramu przez objęcie wła
dzy itub prze,z dążenie do władzy. Możoby zaiezęto .ro- 
Eumioć. że opozycja jest także tył'w> formą wpływu 
114 nządy i przygotowaniem ,się - do objęcia władzy 
w swoje -ręce. Opozycja., m ajce na uwadze pożliwoiSS 
otjęoia. władzy, napetwno u-ie••tlozorsranizoiwałabg t " -  
eia państwo,wegiO' i społocjznego —  tyifcoby przez od- 
r< baiy program i  przez juraicę organ,iizacyjną w kratiu 
przygotowyr ała- się de zwycięstwa i do objęcia 
wfiad®y.

■W Foloce niesteŁy jeort inaozr.j. niż w iinnyc.h kra
jach . Sitronnoicrtiwa unikają władcy, a nawet ire  no- 
awalają innym Btrottuniotwiom na- wzięcńe -odpowie-

rządy!
id; łailnioBo:. U nas obawiia srę, aby ktoś nte zrobił 
czegoś dobrego i przez to nie ugruntował siv. oich 
w pływów na idhigi okTes czasu. iPłwhia obawa, W  ża 
idncni ipaństiwię i za żadnego rządu nie ułożą się tak 
stosunki, aiby mogła być obawa o ustalenie się wła
dzy jakiegoś stronnictwa na dziesiątki lat. '.'-pozy
cja w każdiem ipaństiwki powinm-l miec-j-wo-ją rol^do 
'peliniiieniiia i Ibyć gotową, i ż  po pewnym czai dc w (jej 
irece prizejida rządy.

P rz y  ustroju  pairlaimenitarmijm p rzyjęcie odipowiie- 
dziialmaiści za rząd y przez stn.Oir.niatwa jest k on ieczn o
ścią . kyatjpj u-ńirójf dn< otkjM uę alb-mir-dem 5 orzyczy- 
ną ip-i/.ewr.ckicgo .kiryzysai ipańrstwwiwiego. Sbronu-i-otiwa 

■ł.--.w:i‘,-m witedy ip o  spełniają siwiojcgo zadania •t’e dicz- 
crgai-iiizują pa#itwp ipr/.oz swoją agiitaicję l  -usiuwarute 

■wie p ł .odipowiediziallriiości.

Komiki politv[Z9¥ Ram litrów
Warsaawa. (A.W.) Wczioiralj odłtylto się po^k- !z«ijip 

ik(..ni,iiteitiń ipolltycizaiogo rady ńuiiiiaitrów. Gniawiam.o 
*ą.-raiwę uniwersytetu ruskiego, cc.rlk.w6i prayyost- w-mej, 
Gcaz spirawoizdain.re gęn. słiko-nsciego-. Pb poidejlzeniiiu 
loobjła. się fcoinfefoiiicj&. jurcmjc.ff Grabskiego z m&i-i- 
stramia gem. Siikuimkilm i Pkirrzyńblkim.

Hnożna dla emerytów.
Warszawa, (PAT.) Rada ministrów na po^iedgpniu 

kv. ;a 10  JtfciL br. powizięła nafctegutąicą- lufłiwałę m  spira 
a r*  mnożnej dra bnnet^ytóiw. Wsizyat-kie osoby pobie- 
Tiijące zaopatrBen-ic «e ska.rbiu państwa, ,-nć'e ppdł-ega-. 
ją  pnaaraclioiwaniu ntf zasaidzie piowtanioiwibinia ustawy 
tm erytakiej z l i  grudnia 1923 r.. a  ftniain,owicie: ren- 
$  .tom ikołejowym, iiuiwnłidom wojcimiyni, iwetCTaniom 
puwisitan inainoidoiwyicih. ,wzglęidiK;ió'‘ pozs.tałjtm po nWi. 
(tudzież pobiera,j-ącyan dnry a  ła-ki. pod.wyżs-z-ilsię po- 
icc.ymając od UMoipaidia. 1924 t . zia-oipa-trzeiniia o, 7 proc. 
iud Ikiwioty /a-opait-rzeń pirzij^znaaiychi na. wiriziesień bir. 
C.soiby, zaś kitórych "aiopaltrWntl pbdliegają juzera- 
'(■ł.-owaiiŃu, prizyzmaje się izaOjpiaitirzeinie w db-tyclicza- 
E-tiwieij wysiofcości jako zaililcizlid, a otsiobom którym 
przeraichoiwamio ‘ .jaiż zaiopktirżeniia dia. zabaidocli wyżeij 
u- ymlemionaj .nisitawy, nałbży lolbliiceaić zaotiTaitirzpuki 
cd -1 . (liktiopa la według maiiożr  ̂j  0.41.

  xox------
W YDATKI W A RS7A W T NA OŚW IATĘ I KUL

TURĘ.
Warszawa. (AW.) ,budżeit miejski. ,na rok 1925 prze 

(wiiduye iw iwyidaitkach na oĄwiattę i  kiuMnarę 1 1  nuijio- 
mów izło-tycih ńj. 25 proc. iogó'i|u, a razem rz subwencja
mi it< atiraiiinemiii i immemi a\ydatikami 'z itych . dzllałów 
15 anilljoiuiów, t j .  około 35 .proc. .całości wy łatków.
GODZINA RiOiZPOCZFOIA L E K C JI W  SZKOŁACH.

Wars. a na. (AW.) MmMeirsitiwo "W. ‘R. i O. P . wy- 
jaśnia, że nie miMo- i nie ma zu|pełnie zamfraru wyda-

J t  żeli więc ip. Władysław Grabski utworzy dla 
swojego roądiu większość od Ght/.eścłiańsklrej De tno- 
ikrsicjli a ż  po  Polską P artję Socjalistyczną bedtfemy 
to urv. ażali za wielki ezyn pólityczaiy ,i za krok na 
drodze do mzdtroWieniia stosunków w naszych snpn- 
o ic tp c h  lewicowych. .Uważamy, że taki cel posiada
ją  jego pociągnięeila ma tenieiŁ pairłamemita.rnym 

7(wiąize,k Luidowo-Narodb-wy s-tanie (się w T iły  opo
zycją, która- jedm-aik nie będizie rządowi rzucała kłóici 
-pc-J iiLOgi, ate tyllkio dążyła ido^koirygoiwiania jeeo dziia- 
łs-nia •? izoingamliizoiwiania w ,tcni iipoiób >po,łecizeńs-.-wa, 
aby w ipuzysźłości rząa. ,1’itirommŁ'dtw umiaitkowanyicb 
rt-aliizoiwał piroigram Z-wiązku Lwławo-tNarodowego.

Wzdęcie odipowiiedziiailniości za rządy .przez stroai- 
nir.twa sejmowe byłoby zapowiedzią dużego pcatęp^i 
w TOżwiajm m?«7.ych strc.mMłetv,. Zmaczyloby to, że 
isłrnini!ii?cji\m izaicizynaiją rozmimiłFć, po co WtiiWrt 

O by silę panu premijie;oiwi. udało tęgo diz;eła- doko
nać. Józef Petrycki.

wać zlecenia, by lekcje w - z - otaoh rozpoczynały się 
o godz. 9-tej.
ODNOWIENIE GMACHU STASZICA W WARSZA 

W IE.
Warszawa. (AW.) W ipiałauu .Stafeziea odbyło i-ię 

wczo-raj piouiodBen-e komitę-tiu wyłom,iomego przez zu- 
nząd Towaa stwa Naultowego dla odnowienia tego 
gmachu.
DOROG2-NE TARGI K RA JO W E W WARSZAWIE.

Warszaw a. (AW.) Z udtziałem pa-orektora Pomikoiw- 
iskiego o-dbyłlo się pots-iltdizieiuię komiitoitu o-rga-nizaicyj- 
infgo domcznych ‘airgów krajowych w W  Krwawię. 
Targi odbywać Eię będą według projektu 2 taizy do 
ńr-tou wło-s.ną i jasienity, trwać będą po -ieiesięć dni. 
owizgilędniając pnzedewsEiysitikl;tem ilateri-sa handlu. 

----------- OOO'-----------

Znów fistlewjeiiiii.tjiiirazepK.jio
•Berlin'. (PAT.) 11 biń. WiBK. Według tłoniedeinia 

,7, .Nowego Jorku polieja politywjna prayohwwiltt Kst 
Ziiiowjewai, ikGóiry pod w zgłędnn szorstkości orze- 
wyższa lisi przejęty w Londynie. Lis.t tern zoetr1 eba- 
da-ny przez departament- po.łrtyrzMy. Przeje*-io tego 
l.słu ma p--ciągnąć poważno skutki.

I_. z ie m ie  PQ lsKt
b r a t  D o s t r z e l i ł  s i o s t r ę , ubiegłej soboty W

3'ui<itoany,trach pod Lwowem icęłem ■ zbrlprania patyków 
rjdąła. się dp łaeu Helena Marłialflkóiwha z młodĄzyTO 
Ibnażem 'FinamoiisEfciem, lficiząicym lait 11. W czaeiie źbnie- 
.rauiia ^poikkąli się *  . gajjiuiwyin, któpy Mwo.ją kuirtlkę 
powiesił ma drztrwio. Gaekaiwy Frauioinzek zaglądnął 
ido .klieBBemi kiui-tlki i  wyją* a niej lewoiLwieir. Wskutek 
róeotsttT̂ iż/auśc" jeg o  padł smnzał, a: kulą trafiła ij^g° 
siosltrę HHLeinę w sizyję. idiężlkio aranną Mriehakkóiwnę 
pnzylwieizloma do. ItwioiwElkegO szii-iltato,, gdlzae b ẑzw- ®°' 
craiie -odbyła się operacja, . >

Groźne napady band dywersyjnych.
Z Wilna f iE t& b : iNaidewJa tu scns.wyjma wiakło- 

iniośi, że bandy przeznaczone do napadów na pogra- 
-riclfe pciiskie ii znajdujące się w więksizem skupi,emću 
w irej:CiT,;e Słucka, w odległości 18 km. -o-4 n; szeij gira- 
r.iuy, izfciuimtowały się | skieroiwalły torou przn^Jw w-H- 
id.7i(;iiii ,s,oivv»!iockinn. ba da uzb.r.j-jioinia w biroń ręcz.ną 
i kairabin maszyraoiwy napadła na miasteczko Sluck 
i (spailliła je.

Rówmież idomo^zą o  niezwykłym «4mna.chu saibortia- 
ażc-wyini na- posterunek: Ikiutnmej policji w;« wisi, Bolol.ko-

wo, poiwiali oijitirogis'ki,eg,o. D.niia. .10 ibm. k> goidz. 1 -ej 
iw ii,(Wy iWirziuicomo boimibę do stodoły, gd'ziie wprowa
dzono. .konie pGisiteiru.ak.u po.lir.yjn.ego. Stodoła była 
•whiKii,ością .gio(.'.]iod.a.:.za ftfin.-.k.ni!nikia- .^Sfo.:l,oła zositała 
u-, Ĵkodżo.na. na szczęście lufiair w ludziach i koniach 
nie .było. Śledztwo rwidmożomo..

W tym samym duriu zabiito wystrzałem przez okno 
niejakiego Jana Ba.rańskiego, mieszkańca wsi Kułba- 
nowo, w powiecie Lubińskim.

Po uznaniu sowietów przez Herriota.
Sprzedaż skradzionych brylan ów na olbrzymią sumę półtora miljona funtów szterlingów.

Berlin. (.RAT© 11 bm. (Pisma donoszą, że rząd so- j 1.500 000 f. szt. Brylanty te  pochodzą z,e skoufisko- 
iwieckł sprzedał w. Amsterdamie brylanty za sumę | wauych niajątlrów prytwaitnytch i kośoieluycł.

Wielka manifestacja radiotelefoniczna
Paryż<l(PAT.-):, Doia, 12 lwu. odbeikiió;s-i(jjw Pa-ryżm 

wieika maulifesitacja iradic.tełef ►nicirna. Z.a ljośnelnie-j 
t-ySSm s-Mu*>j E tieji war.lsiiwiCBcj Ratko —Pia-ryż przema
wiać będzie p.reizeis m imistrów francuskich Henr/ot
• „ra.z nuiiau-itór łiuiamsów ,Ci!!emeiitel o obecnej sytuacji

Fiancji.
Po tydi pirżeamjiwieiiMiCh nasiiąipi koncert radrotele- 

f.rmiczny. Powyższy seauis radiiotelefomiczny roapowz- 
iiii,“ -się o  god'z. 15 i (trwać Ibęd.zio-Ro 'gorl.ziiny 21 (ciaas 
Grceniwliich). długość fali 1780.
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Kraków , 12 listopada.
(wń.) Rząd p. W t. (irabskiego przesi mą i się ku 

lew icy. Zaniepokojony .jest tym faktem  obecnie, 
p< g łośnej zapowiedzi prem jera .stosowania ory 
ginalnych metod egzokuei-j pbdaitku m ajątkow e
go, dzisiejszy ..C zas". k tó ry  jeszcze przed liłk o -  
m a dniami w yrażał zadowolenie, że w Sejm ie zna
laz ła  się nowa w iększość dla popa-reda rządu, i wy 
powiadał nadzieję, że większość ta  okaże się trw a
łą. ..C zas" pragnąłby obciążyć stronnictw a pra
w icow e odpowiedzialnością za przesuniecie siie 
gabinetu  p. G rabskiego do lew icy. Ciekaw a pre
te n s ja . ..C zas" znalazł się w trudnej sytu acji w o
b ec  ziemiiaństwa, krusząc, tak  energicznie kopję 
o gabinet, k tóry  jak  się okazuje je s t w rogo wo
bec tego ziem laństw a usposobiony. i chciabiy  się 
7. n ie j jak o ś wysuną'-. Rozum iem y dobrze, że 
,.C zas" musi znaleźć dla swego 'stanow iska ja 
k ieś  usprawiedliwienie, ale śmiesznem jest. gdy 
m a on pretensję do stronnictw  prawicowych, że 
n ie  robią tego, co politykom  z Czasu" jest w y
godne. W edle polityków, ź „C zasu" obowiązkiem 
d ajm y n a to Związku Ludowo-Narodowego je s t 
przeciw staw iać się lew icy, ściągać na siebie je j 
odium, aby w tym  czasie oni mogli przez odcina- 
T.ie się i zw alczanie tego 'stronnictw a jednać so
bie łaski lew icy i dochodzić do władzy. W ygo . 
•dna pozycja.

Ale w te j chwili ni'- o  to nam chodzi. Dla „Cza 
s . :“ lewk-owość rzą lu p. G rabskiego jest niespo
dzianką ostatn ich  dni. dla nas była to już rzecz 
usiai-ona.

W ypowiedzieliśmy niedawno pogląd, że rząd. 
p. G rabskiego jest. niezdolny do przeprowadzenia 
san acji gospodarczej -Przemówienie prem iera p. 
zakończeniu debaty budżetowej utrw ala nas 
w tym  poglądzie.

B o  przypatrzm y-się ty łk c argum entom , jakim i 
się posługiw ał w sw ej mowie p. Grabski. J e b  fa k 

tem , że na pokryeie deficytu w budżecie tegoro
cznym  zostało użytych 840 tmiljonów wpływów 
nadzw yczajnych uzyskanych przedews-zystkicm 
w  związku z reformą w alutow ą. P rein jer Grabski 
przeciw staw ia tomu faktow i argum ent, że ty le to, 
a  ty le  miljonów zostało  użytych n a wvkupno m a
rek , zapomina jednak, czy chce z a p o m n i ,  żo 
w styczniu i lutym h-.-Jy właśnie drukowano m ar
ki na wydatki skarbowe, a wiięc sumy, luórych 
użyto na wykupno tych  m arek, trzeba uważać ja 
k o  przeznaczone na pokrycie deficytów  skarbo
w ych w owych m iesiącach.

J e s t  d ale j faktem , że deficyt w budżecie przy
szłorocznym  w yniesie około 550 m iljonów  T w ier
dzenie tak ie bardzo prem jera Grabskiego uraża. 
S ta ra  się on przekonać ogół, że jogo budżef jest 
realn y . Tw ierdzi, że potrafi św iągnąć w form ie po
d atków  preliminowane w tymi budżecie dochody. 
A le w społeczeństw ie budzą się w ątpliw ości. Z a
czynam y w idzieć w p. Grabskim  dok trenera, k tó 
ry  uważa, że egzek u cja  podarttkioiwa je s t alfą i o- 
m eg ą  m ądrości skarbow ej i gospodarczej. W eźm y 
przykład . Podatek  m ajątkow y w budże^e tego
rocznym  był preliminowany na sumę 300 miljo- 
r.ów  zł., a dał 108 miljonów. W  budżecie przyszło
rocznym  p. Grabski prelim inuje sumę 332 mil jo  - 
nów za rok 1925. a nadto zaległości z roku obec
nego. Sądzi, że p otrafi te sumy w yegzekw ow ać. 
M ając ta k ą  -wiarę w egzekucję, nic dziwnego, że 
uważa sw ój budżet za realny. Ale te j w iary nie 
m oże wzbudzić u społeczeństw a, które widzi ro
sn ący  u nas kryzys gospodarczy.

Prom je r  uważa, że przesilenie gospodarcze w ca
le groźnie się nie przedstaw ia. R ość bezrobotnych 
epadła nawet z 160 ty sięcy  na 147. O tern, że bez- 
trobotni ci w yjechali do F ra n c ji, do NiemA-e, na
w et do Rum unji, prem jer nie mówii. Niema ich 
w P olsce —  spokój. W  związku z tern powiada 
prem jer, że cieszy ero to, że w P olsce przeprowa
dzam y sanację bez naruszenia zdobyczy so c ja l
nych. Pew nie, maimy c śmio^odizinny dzień nracy, 
urlopy robotnicze i wyjazd bezrabotnych zagra
n icę. Tam  zagranicą będą oni pracow ać naw et 
10  godzin, ale owuszezeniem k ra ju  ułatw i1- pielę
gnow anie tu  zdobycizy socjalnych .

P ociesza nas dalej p rem jer. że, chociaż bilans 
handlow y je s t bierny, to  jednak bilans pbtomczy 
je s t  czynny. D oskonały argum ent, przem aw iają
cy  jeszcze silniej za em igracją  bezrobotnych z P ol
ski. W y jeżd ża jąc z kraju  niefylko u ła tw ia ją  tu 
sy tu ację , a le jeszcze nadsyłaniem  swych, zarob
k ów  do k ra ju , ra tu ją  jeg o  bilans płatniczy. .

Program  p. Grabskiego zarysow ał się w- jego

ostatniem  przemówieniu .całkiem w yraźnie. W -za
kresie  skarbowym ma zamiar z ca łą  bezwzględ
nością ściągać podatki, a w zakresie gospodar
czym zachować zdobycze socjalne.

Sądzim y, że na podstawie tego  (programu rząd 
p G rabskiego zupełnie dojrzał do tego. i ł y  zań 
wzięli pełną odpowiedzialność socjaliści

Zgodne to bowiem je s t z ich stanów iskiem. aby  
.nie -izwiracać uwagi na pozytywną stronę rozwoju 
produkcji, a  tylko bronić pewnych socjalnych do
gm atów . Ponieważ socjalistyczny program gospo
darczy nigdzie nie dal dobrych rezultatów , więc 
i u nas zbankrutuje czyli że bankructw em  zakoń
czy isię działalność rządu p. Grabskiego na polu 
< i.spodairczym.

Na zakończcie'- musimy dotknąć jeszcz* jednej 
kw estji poruszonej w mowie prem jera 11 
odwoływał się do w iary, do optymizmu.

jest to najsłuszniejsze stanow isko,

( i rabski 
tdz.bny. 

ih> kiedvV

Gdyby prem jer wzywał do pokonania trudności, 
to  bylibyśm y z nim. Ale w zakresie gospodarczym  
prem jer (tego od społeczeństw a nie żąda. Nic żą
da więc odeń pracy zwiększenia, produkcji, nie 
w skazuje na niebezpieczeństw a, nie nawo Hi je  do 
ich odparcia. Nie prem jer żąda ty lko, abyśm y za
niknęli oczy na rzeczyw istość i uwierzyli mu, że 
w Polsce je s t  dobrze.

T akim  optymizmem prem jer nie zarazi społe
czeństw a, które chce widzieć program napraw y, 
program  sanacji, a  nie tylko prog-ram optymizmu, 
ja k a  sztuka dla sztuki.

P rem jer pragnie nas zahipnotyzować zapowie
dzią ostrych zarządzeń egzekucyjnych  —  to ma 
być ca ły  program. Pozą tern nic. Naszem zdaniem 
jest to w łaściw ie stwierdzenie, żc rząd me móże 
si< zdobyć na odważny program gospodarczy.

W ierzy, że program tak i byłby niepooulaniy 
wśród znacznej części lew icy, ale program ten 
jest konieczny. Nie wolno nam nic nie robić, gdy 
świat cały  przygotow uje się do zakrojon j  na ol
brzymią skalę ekspansji gospodarczej

Warszawa, .11 iłiisteipacla. 
Na diztsLcijiszem posiedzeń,iu Sejmu iw ilmiieitnineim gło

sowaniu 237 głosami wszystkich stronnictw polskich

REORGANIZACJA STOWARZYSZENIA FRANCE- 
POLOGNE.

Warszaiwa. (A,W). ,W izwiąizku z instalacją ambasa
dy sotwiwdkrej w e Francji, iw paryskich kotach pol
skich zwrócono uwagę na konieczność zreorganizowa
nia stowarzyszenia .France-iPioiłogne, ara, c®ed,e którego 
iSiboL p. Nioulens, którego tseknetairjut, generalny utwo
rzony od ist&ećeigu la t nile odpowiada potrzebom dnia 
dlzlskjyzogo. iSlpżba pokka iw Paryżu iwymaga oibe- 
.cnlie ludzi iwyawiilczanycih i pnzedspjębiio-rezyeh, m ają
cych innie Sta-aunki niż te, jak ie były potrzebne w ro
ku 1919. Reorganizacja i ożywienie instytucji, która 
w zmienionych warunkach stała się anachronizmem, 
uchodzi za jedno z najpilniejszych zadań, według 
opinj paryskich kół polskich.

EM IGRACJA ZAMORSKA PRZEZ PO LSK IE PORTY
Warszawa. (AW). R ada Ministrów postanowiła zło

żyć Sejmowi projekt ustawy, na macy której stałe 
wychodźtwo za Ocean kierowanie będiaio wyłącznie 
przez porty polskie ma łBałttyfcu. Koncesje na przewóz 
wychodźców m ają być wydawane Imjom okrętowym 
'z izaicjhcwamiem powyższych warunków.

BIURO BADANIA CEN.
Warszawa. (AW.) Dzisliaj w ministerstwie skarbu 

o fbyła się narada poświęcona organizacji biura ba
dania cen. Biuro rndauia cen jialk ustalili zabrani nie 
będzie nosiło charakteru i urzędu, teoz instytucji spo- 
łociamej, której celom ‘będzie propaganda wśród spo- 
L-ozeństwa, o potrzebie ińczenria się ze światową war- 
itfścią zlioitjego, oraz uświadamiania czynników gospio- 
garczyich iw jakim -.-top,nim ustanawiane przez nich 
-,Cviiy odpowiadają cenom izayTanyiic-znym e uwzględ- 
uór-nfjem steiuinlków polskich. ikojetkit biura nrzeidsita- 
wiouio ido z auwiier lżenia Radzie Ministrów.

Dzień polityczny.
KOMISJA ORGANIZACYJNA UNIW ERSYTETU 

RUSKIEGO.
Warszawa. Przystępując do realizacji dalszych 'za

mierzeń w sprawię ubwofnzeniiia wyższej placówki kul- 
ituTatonj dla ludności o, języłku ojczystym ruskim, 
mimiisiteirsitwo wyznań '.religijnych iii oświecenia -pubili- 
icznegio (powołało do życia komiilsję organizacyjną 
i izamtlałnowało' 5 prz-edsfcawiiciiell wyższych uczeilm/i 
yywslkłiich je j członkami. iPTzewoidniiceącj^n fcomfejii 
obrano pirof. Ja n a  Łosio, prorektora Umlw ertsyteitu 
Jt-igiiell; Daisizymi. ożłorikami pr. dr. Fryid. Zolla, dir. 
W acława Sobieskiego, oraiz (pirof. Y twa ha ma Wlald. 
i dr. Tad. Ler-Sławiińsłkaegio pirof. uniiw- Jan a Kazi
mierza. (Part-.)

SPRAWY SKARB0 W0 -P0 DATK0 W E.
PAŃSTWOWA RADA SPIRYTUSOW A.

W czoraj dnia 10 ban. w iMńniisitensfiwiie ft>ka,ibu roz
poczęły się prace tPańslwowiej Rady 'Spdryttiuisowej.

Pio iziagaijeńiiu obrad pnzea prezesa -Raidy Ministrów 
i Miniisłtra Skarbu p. Władysława Grafaskiiłego prze-* 
wodmiicttwo Ołbjął (dyrełkifcor Departamenitu .Akcyz i Mo-

przetów 52 głosom mniejszości narodowych wniosek 
o nieufność odrzucono!

nopiotli' idr. Głowac-lki.
Państwowa Rada. tjpiirytaisowa obraduje mald wy- 

u:icrzien.iem 'wysokości ipraiwa odpędu aia kampaniję 
1924—'25. naid określeniom 'wysokości, fcontyngeantu 
oraiz fceny na istórytius.

Utworzono trzy ikicmiLsje, która? przystąpiły do o- 
biad .wcizaraj po południu. Następne poseedizenie ple
narne Rady odbędzie ano we środę.

IV isłkłkłićl Rady w chodząPrezesowi,p Tzib Skarbo
wych pip. Obrznrd, Dębiiclkii ii .WetnfłeW, Dyrektor De
partamentu Przemysł. Minifiteriscwa Pnzemyśiu i  Han
dlu .p, Dąlbrowi-łkii, Pirezes iSjowanzy.-izenia Techników 
Gorzelinliozycih -p. Kiamlkowski,. Dyrektor Rnkrtyfikacja 
;i ■ Kamiński', iwlaśćicH, fahryłkr wódek p. Jankowski, 
•Frotf. Ki-ioiwiickii iz Krakowa. 1 Prof. Dąbrowski, « 'Wair- 
ezaiwy, Prezos, Izby Rołinliezej p. Temipslkrs właść, Rek- 
tyfiilkaicijr p. iScidenfrau, i D y r .  gorw-lui w  Lulboni dr. 
Stark oraiz -iwłaścioielie gorzielini: pip. C‘zarniow.skii,
Dmioohioiwisiki'. T.ossof, 'Suryni; Skrzyński, i, Wagner.

W ALORYZACJA ZAGRANICZNYCH POLIC UBEZ
PIECZENIOWYCH.

Krążą pogłoski, jakoby ipoili.ee zagtrani'Ciz(nvćh za
kładów lulbezpi.eiozem.łoiwyeh nie miialy być wa1oryzio- 
wtaine, łLeuz mftaJy Uileę płaceniu po kursie 1 rubel — 
2.16 imairik.oim a 1.800.000 imarek —  1 złotemu.

W sprawie 'tej iz miairodajinegO' źródła otrzymuje
my tinf.ommaicje naisitępująoe: W myśl rozpocfflądzeiuia 
Prezydenita Rzeczypospioiiiitej z dnća 14 m aja 1924 t , 
o przeiarhkw.i.-nnlu izobowóązari iprywatn.o-praiwnych, 
poilice izagramlcmyoh zakładów ubetZipieczeitLoiwych 
'bynajmniej nie są wyłączone z waloryzacji, ięcz ró
wnież ulegają przoraichowanóu

Pnay ustaleń,iu s-łpiókfeytnnrlka wialionyzacjl dla za- 
granikEnych zakładów uibezjplioazieiniiowych sady z mo
cy par. 24 wspomnianego roiapoiriząidizomla bedą bra
ły pod uwagę całość majątku 'danego zakładu, a nie 
tylko jego majątek znajdujący się w Polsce.

Wobec tego ubezpieczenie' — n>viłe na:e doszło mię- 
dizy nim,1 a  'zalklaidam'' rubezipŁeczemiuiwemii do ugody 
politboiwinej —  mogą ajwirócrć. się "Ho sądu o wyizna- 
iczenie im kuratora, celem ustalenia na diroid/ze sądo
wej iwysokiośtcił sipółczynniiika przoracihioiwan.ia, iieh po- 
llie na, zlortie.

IMPORT DO NIEMIEC.
W dniu 10 śtycania 1925 r. pmziesitaje obowiązywać 

prawo importowania ibez- cła p.-yynych kontynentów  
lUwairów do Niiemiec z obszarów oddanych przez Rae- 
is.zę .linemiecką, izia wyjątkiem Górnego śląska,, z któ
rego wwóz pewnych towarów bez -cla odtwwać .się 
będzie jeszieizie do ,dnia 14 'Ozeirw,ca-1925 ir. W  związ
ku z tern —  ja k  się dowiadujemy —  władze niemiec
kie wydały zarządzenie., aby iod' -dnia 10 styciznila do 
idniia 14 czerwicą 1925 -r. w stosunku do towarów po- 
, cłuoidiząiciyoh iz Pofe-kiegp Górnego Śląska st,ooowanja 
ły ła  odp.i awa bezcłowa tyilko -wt.edy, gdy przepasanie 
świadectwo pochodizemia przedstawione będzie wej- 
ściowomiu urzą-dowi celnemu przy 'danym transporcie. 
Do dnia 10 styciznia, 1925 ir. óhowSąizyiwiaó bęcteie 
t?yb dotychczasowy, tj. świadectwa, pochodzenia' mo- 

być przediUawhne pcizy ostatecznej -OKlpraiwue 
<:< inej. . . .
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Wójt konfidentem bandy Woźniuka.
Pościg za bandytami kolo Brodów.

Aresztowanie wójta £  Drańczy ruskiej, który dawał .przytułek hersztów' \Voźniuuowi ii do" sił mu o za 
rządzeniach policji. —  .Sama ludność mieiacowa wchodzi iw skład band, rabuje i  czyni napady. —  Nowy 

system okryw amia się bandytów. — Ujęcie jednego bardyły z szajki Domańskii go.

iLwów, ill łii-topada.
„Włeik .Noiwy'1 donosi:
PSeow^zy -etap pościgu iza bandą Wożmiiuka,' która 

dopuściła, ajte napadu ma ftówank ip. raYfPKkiego w 
Ropowicach i na kupców w łesłie hr.^CetineriOiwej obok 
RodikamDenia, izakońozył i-»‘(ę ubiegłego piątku. Dziś 
już banda Wożmuka iw powiecie bnodzkiui nie znacho- 
dzi się i wcale nie zagraża powiatom, wchodzącym 
w skład wojew ódzrvt a tarnopołsk lego.

Woźniuk, uprzedzany przez eiwoóoh dobrze płatnych 
,konfidentów 10 mdciąigaijąicym .poścdgiu policyjnym. 
Zdołał na czas z powiatu hrodzkiego wycofać się w 
głąb powiatu k '-zemicnieckiego.

Cały teren operacyjny bandytów w odcinku Podka- 
mień— Brody —Radziwiłłów—Poczajów został jspatro- 
łowany prsry dziennym marszu- około 50 kilometrów.

iWprawdzSie Woźniuk j| kilku .towar zyszarat^iwoimi 
umknął w poiwiat kraemiiieimieciki, je ima.,k w czasie obła 
.wy airesztoiwano kilkunastu osobników, co do których 
jest prow adzone s sczegótowe śledztw o. Również został 
aresztowany Znctarjasz Burmej, wójt z iDrańczy ru

skiej, który był (kouitf dentem bandy Woźniuka, 
dawał przytułek u siebie samemu hersztowi Woźniu- 
koiwii i  zdradzał mu każdy ruch policji, jiaik wogóle 
cała ludność tamtejsza odnosi się nieprzychylnie do 
organów policyjnych.

Sama ludność miejscowa

iwchodzi iw skład band, rabuje i  czyni napady,
a  iz -chiwillą, gdy izjaivra.,sii.ę policja, zajęta je s t # a fą ' 
wr domu fl wr molu, nigdy nic nic iwjOz.iała lani słyszała.

'Poszczególni gospodarze są dobrze opłacani przez 
bandy tów, nie zdradzą ich chociażby z obawy przed
zemstą, leoz .oiwsizem potrafią n a iB S  całą. moc stać ma

Polska armia
LIKW IDA CJA  PR E T E N SJI ROBOTNIKÓW 

W ZAKŁADACH W OJSKOW YCH.
iW (iimiu iO abm. za pośrediddt.wiean min. pnaicy i o,p. 

społn^l&staly •zlffikiwidowtume iprątem-je i oboitmików, aa- 
trudiniiionyiclh w pmzedsLęlbBoirsitwacli wioj-sfeowyioh. Pre
tensje te  jsoiwtstały ma. tle  istosawaiiwa wiskuźmilfca diro- 
żyźjuimtSgB, iaas'osiO'ivy)w«imo boiwfemi wskaźnik UHjniój 
szająicy aaróblki w siwouin crzalsic. obecny 'ziaś lielkiki 
(wzrost drożyiźny móe (był alw®W»»ati}y.

Niezadowolenie lOhotnEkóiw atóiCfęfei? przez dodauiiy 
1S procent jednio razowio lonaiz po, izrewidowainiiiu plac 
ni iboirmiiczycili poaniesjomo upoaażenja o 3,47 preenr. 
Iiówniioż iprzyznama- <z|ostala zapomoga na izimę w wy
sokości 3 -tj godpiotwego uposażenia. Zapomoga. ta u- 
trzymumia w  ictamaJki,°irze pożyczki, irozftocfcoma. ■została 
na daiowięć mat amiiesięezinyah.

nzaitaiah i  p iło w a ć  ich, a w rapić (niaick(ścia policji, 
ibaudytów skierować w^zupelunie przeciwnym fcie- 
ruimku.

Obecnie iw czasie obławy stwierdzono, że 

bandyc' mają nowy sposób ukrywania się.

Oto w zag-odach, a szczególniej na krańcach wsi 
pod stogami srana, czy to  zboża wykopują sobie doły. 
Tani iw mich wygodnie urządzają się, m ają nawet łóż
ka, stoły ii krzesła. W ejście do takiej kryjówki, ma
jące j charakter ziemianki, jest przykryte słomą lub 
sianem, .toteż często obok takiego jtogu  .przechodzi 
ipoótajant i iiiiic podejrzanego nie zauważy, gclyż oidró- 
■żmiienie taikfflęjj przykrywki w ejścia jesit tardza żmudne.

(Pnzy pościgu grupy kom. Jianiąsiińislkiiego

w ręce policji dostał się jeden z członków bandy 
Domańskiego.

Je s t  mim niejaki Józef Dębski. Ten. uciekając przed, 
iliniją !])oo:icjar.itóvvf; izoktał tak sprytnie izłapainy, że ońdL 
miał ęąaeu naiw.ę.t dicibyć tbronł fi z miej zrobić użytku. 
Niebezpiecznego bandytę ujęto żywcem bez .żadnych 
ofiar ize strony policji. W cizuisiie ireK\iizji_,ęisiObiisłcj przy 
Dębskim
znaleziono dwa browningi i większy zapas nabojów.
•Pmzesłittóhiwauy iDębsfcii izaana! Bkełć ciekąiwyoh dla, po 
łi.cj.i szczegółów.

Jakkiołiwilek iposyjigoiwa' Ikompanj-a policjantów z ko- 
uiisainzom JanawrKkław już rzostałia ściągnięta dla. do
brze, izaitłużonicigoi wypoczynku. na teren powiatu brodź 
kiego wysłano nową kompanję do dyspozycji 'komen
danta powiatowego Topoiilnóckiiego celem proiw ad zen a 
douhodzeń po wsiach, ™ z mocnienia [posterunków po
szczególnych i kontynuowania dalszego pościgu.

Ze stolicy Polski.
 1,11 ' I

ROZPOCZĘŁY SIĘ  OBR VDY 5-GO W.ALNEGO 
ZJAZDU DELEGATÓW PRACOWNIKÓW. K O LEJO 
WYCH, piraiciująicydi w ljguradi. Na. ppmząidlkiu djziitin- 
vym stoi spriaiwia poiąiezicum organ,iizai&yij prow,ilnicj;o- 
lisćhiycłi w ogóliino-tpoflislki ziwńąizcik.

NiOWA USTAWA O LIK W ID A C JI SERW ITU- 
1'ÓW. Opracowany Oistiaftinio pirzez mliini.sitero.tiwio r 'form 
róllmych mowy jtrojekr, uisitraiwy o likwidacji! isenwiilturtów 
wprawaiiłźa iziiacjauc uiproisizjcizciriln- proicaduTOLme do o- 
ibowliąizującej dlatychcizias uisitialwy io irpguiteicja słuiżctb- 
,mości. Projctkt przeiwidiuijc, iiiż p&orwHzą instancją dla- 
Sjpralw senwituitioiwycSi ł>yły|lry powia/towie koanłisije aileim 

i skje, a  następnie drugą i  .ositaituną okręgowe komo&je 
'żiemi<!k)iic, a  pominięińetn główniej kjoin^ji y.icmsiMcj. 

— — xox------

Hąsfe holelfe żelazne,
K O L E JE  POLSKIE PRZYNOSZĄ JU Ż DOCHODY.

Warszaw a. (AW). K oleje poiLskie już .ad kwietnia 
r. ib. pracują bez deficytu, od ibieżącego izaś miesiąca 
r okrywać będą również wydatki inwestycyjne z wp!y 
wów bieiżąc>’ch. W roku aetsizłym dopłata, wio kolei 
a: ynosiła 814 miiiljoinów ,.złlatyćłi. vlT iroku bieżąc nn 
c; karb wyaisygimowiał koCiejMin 40 mil jon ów izlotyeli po
życzki w rotnea t a  kapitał obrotowy ii didtaioję na iu- 
v.'twityc,je iw 'wysoiko^r 64 niSjionów ałioitych. H bu
dżecie roku przyszłego nlie są przew idywane dopłaty 
zc skarbu dla kolei.

Zdrowie ludności miast w Polsce.
PIERWSZA ZAKŁAD DLA DZIECI, ZARAŻONYCH 

JAGLICĄ.
Mim. pnaicy a opieki ^palacza,c-j iw ponomumieiaiu * 

it yrekcją istóby iZdnoiwiM, \  P . A. K. P . D. przystąp to 
di< aoirgainózoiwiaiiiia. ■zalkłatlu dla dziecii, mraźonyeh pn- 
ghcą. Zakład ton imteśdić fciię ibędlzife w Warszawie przy 
uhicy Czcruiia.Kowi4k.iej. Zniajdzie tam umieszczenie 200 
Uzieci.

Drugi itakii zakład uruchomiony już został w Gra- 
■nicy, gdzie leczy się 150 dzieci. Jdafl iica ” traelboma) 
r»:'izy\vilcięjzioina .aasitała iz R oisjj iprizez repa.irjamitów.

»ffa!ka t  a jkohpijzwgfe.
POSKROMIĆ ZUCHWALSTWO iPROP AGATORóW 

PIJAŃ STW A !
Warszawa. (A\V). ;\V sobotą £ niedziiiclę policja oo- 

cbodiziła restauracje, sporządzając protokoły o zabro
nionym w tym dniu wyszynku alkoholu. W od itmic.h 
oaisktfh NjfSepisji istosoiwaue były mniej ściśle, co r - z- 
izucihiwiaiłiłio rcistaimraitorów do imąpehMyo liiclh niePrzf 
<i i.'zegaimiia. Alkohole sprzedawano niemal jaiwnie w 
c/as!e zakazanym.

USTAWODAWSTWO SOCJALNE.
ROZCIĄGNIĘCIE O PIEK I NA GAŁY TEREN  

RZECZYPOSPO LITEJ.
W inajbliżtóizyełi dniach ukaże 'się irioizipoiriząidzen.ie 

irrąlowe. na .mocy którego ustawodawstwo o opiece 
społecznej rozciągnięte zc stanie na ©aty teren Rzeczy 
pospolitej. Chłodzi młiamiowiiiciie spccjialniio o amt. 22 o- 
isiawy o  opiieoe sipołeiaaniej. który lmówii,. ,że maijwyż- 'Q 
ł.iis tanieją iw zakresie lopiekit ispołocizmej jest mank ter 
■praic-y. iDoilyolmizia* wiś mstaiwa. ta lale ibyła. rozciągniię- 

. i a na .zOcimie b. .zaboru (pruslkiłegio. tij. iwbj. póznań kie 
i ponmoirp.kiie.

HUMOR, IRONJA, SATYRA.
PRZY RAPORCIE 

(czyli: Grzecznpść w wojsku).
iMełdiuję piOislimsanilc, parnie giennerale,
K  >sitiaiwiać (iiae icłic.idłom do raportu wioałe: 
gdy więc teiraiz .'STOJĘ z twojego roźkaiau. 
wkrótce ibędę tsćlediaial:, ja k  dotąd mi- wuziu!...,
Aoli ta  w wfojslkiu gtizieicizniość piraiwdmiiwą. rozkoszą : 
leciwie STANĄĆ każą, a  już... SIEDZIEĆ UWObM’—

m  o m i\i
Gen. Józefów!' HiaMerotwi, niiegidyś metan do

wódcy 3 p. ip. leg., (pośfaięca (podkomendny 
ofUoer —  -Autor.

I.
Stcramiiean ,aśokoła-“ a* niaeijdoo.wiych .paitrjoitów imia - 

sieoźka. Nad nom y o lb y ł wią 29 jpaźiziemiika obohód 
dziie^ęcMetniiej cmiujtuicj «ouźiikiy Wiltrwy .pled Molot- 
kowi nu— Hiwloźdem tuż lotbolk Naidiwómy.

Jeżeli maizyweon moazmśicę itę 'smoutną, ito aii^pnzieisn- 
■dzaim w oidzem, gdyż imMyłko faitalliay (wynik pierw
szej wuęMęj' ibltiwy S operacji wojemej par oxcc!łemi(» 
drugiej Boy gady iRott1. iLeg(jonócvr bUdfeić msusi nader 
smultóe nctsipiomaiiićeaiiiai, lecz —  di prąędew-iNzy t̂ildieari 

imiajcihijlafwieflisifewio óyicizesinej am.-t.rjiâ Jkî ąj komendy pniu- 
py, ikltórą sipnalwipiwał geniertał-jpotiruazniik 'Sur.. Atiieams-.

Ten anfcHtrjadkt jExidefl'l)etniałie.rr“ n%e(tyillko ż ókaizm 
igóry. łeaz także z włłaisnego .,c. k. (Hotlentas . ‘u“ pio 
s-tammwH wówiaziais |tę «»iłą iloomtc.diję, 'jiaiką ówczeeny 
rząd auiąinjadkł i  NacizeJnm .Kiomen.dia i wojsk (A. 0 . K.) 
pod Fryd< „nykiiemswidszatidrm uirząidiziiO.i ipbzy wiernej 
pomocy ,N. R . Nu iz' iRotekłlimi' Legjomami',, izłlkwd.ioiwać 
ieónyun izaauaiohem, rauoająS *w ibój drugą Brygadę 
L. 'P. ma. oazyw etą izgulbę ąirzeciiiw kllkiaiktioltinej pnze- 
macy.

Maichjaiwielizim austfcrjaickii potinzebówai óh(wilówo <ta- 
I  iej idemomsitiraicji, jlak iżsawiążainje ocłiótniiazyich Pol. 
Legjotrów dla leeiów poUtymnych —  na .terenie wtoj- 
ny i  tzagratnii ją, więc „zgodiził śię“ (jego .ce^airska. Mość

FiraimaiBizelk Józef iw poroznmiimiiu z Lswyim idostojnym 
-.rr.zemleraemcem kaiBemem Wilhoilmem „raiazył łai-to- 
wfe zeżwółić“ —  tak optował maimifeset N. K . Nu) na 
t-wlonzeniie Pofllsikliioh I^egjlouólwu mająicycih wadcizyć rę
ka w iręikę iz NiienucKinK i  Aiistrją, wiięlc ^przyjaciółmi111, 
praociw tod-wiiteiCiBnemu winogown Póli-Mi, Rosji1. Airsituja- 
okiie muzyki1 iwojskiowie grały „Jieśzezie PoLska11 i ..Goflt 
ertallte11, ale N. K. N. lnie otrzymał mieitylkio żadinych 
eo do pnzyIżlło&oi1 Ptoltsikut obietmiic., 'leetz nawiet wlio po- 
zwiołónio mu t-się liuidiziĄ ipozwiodon.0 ra i maiconra «,t. łu
dzić Naród Ptofetra, ‘ja.kiilemłś ,jmi:ięldiz!y(wiersizami“, (do- 
irmysłlamiL dtp. iwiainjaicttwannii. ■

Wlsizyst.kio to  itrwae mdalo iziĘfSjzitą .tanclrao iknaWko, 
Legjcmy potjtamiotwfónio w .ten łtuib diuny (sposób jak- 
u ajprę^izej .zliilkiwklowtać.

A. 0 .  K. wydlałia eo do tego dlotyciząicym ikomemdom 
Ai-ioji' iii grup lopeiraicyjnyicfti i*aijemime, lociz miediwuizua- 
icziue iwyrazy.

I  lOto iwildziimiy. iżie w tym sta,mym prawie .czasie gdy 
generał Atheams u./anca fcupełimie celoiwo dniiirą Btnga- 
4ę L. P. nia- ziaglaiclę iw idmiiaidi 28 i  29 .października 
1914 .r̂ , iva wisiohiodimian oftłeraic.yjlnym, diziieje się
żnKpeKnTae to  ;«*aittKv & 1  ijpufllkEic m Lnejoniów (ipóźmiejBizą 
pieriwsizą j&ry^sdą) pod Piłsud-ddni, którego podicizas 
cofania się ó a jp  Ąsfejii ż  |pod Kreśuiiika. ,yJapomniaiuo“ 
TKiw,ia lońiić o' odWłócie' —  haik. źe uffrn PSIsuidsikijifcło- 
Iffj isię s|poi«itiraediz ii- izorjenfuiwać w «y(tmaioji, miał już 
■nałie aWórze MiośkaE za. sóbą d dołdołia, saóbiie.

sŚaatańiśki ,re. k. płian“ anie riidiał fdęi iDruga iBnyra/- 
da. ac.zkołiwSA zdza siąitkowaina. i  oikrwawiiiona zdoiaH 

] pr/ełbić cdę a ipo-I MołoiHkofwa i  iclótuąć w  głąib Kanpat

■ma Jónję ‘ZTneJonr y . |.,.!;z,:v ti rcymała iprzemoe modkieW- 
wką aż do, v  ioscmi^i ohimzywy, i  ,w<hi.w(ia '.,;ę laan*©’ 
iry,c,kiioimi, bojanif *4 nwrs-lyicJi^noin mę t̂iw,i :n, Piti-ir iski 
raś iz piec-wseym ludkiiam taz. żadnej straty preefcra*# 
się nocaiup jirzeiz mo/k,;ewislci:e inwze i ku zdurmieiuii1! 
auKitirjaickleh genijusizow stanął w Kriukoiwiie i późniój 
z pułiku .stworzył Brygadę.

Rówiiioezllgndc na .Aiurnrję przy-zły ogromne IdęskR 
cała. .Małopoilska. byila w iręikm -MdMcal*,- zaigirożomy 
naw et Wiiedeń i iPesiztt, wkloro iwięc Lfcgjomy Poili ki® 
v ylkawły wakfe ,braiwiUTioiw\ -wśród auistr. jaków tnido® 
do zrozumienia mętshwio, postanów,iouo plhii llilkwud'̂  
c ji lOdłorżyć ma. późnłoj. »W tych oklofefcuiościaeh. -proct 
łstniieóąiaej od. paźJdiziemnćlka. .1914 drugiej Brygady, P®" 
wisitałą, w ir. 1915 iz dotycJmeaisioiwego 1 pułltiu naipr® 
pienwisza,. a  później także itimócia. Brygada u dwa 
k i ułanów, talk, że już w (leoiie ir. 1915 Legjony 
skće składały się ,z t.nzech Brygad piieelhioty, 2  pułkó^ 
ułanów li ikrŁkai batery j a.rtyłerji.

Tak przedłstp wis ,ie  ‘początkow a łiistouja O g ir ' 
nów-. \

Stiaiwma Jtouga Brygada — -rwana żdaizną, — ki 
na sta ła  Lię podẑ Wieuti mawyit tak  avrogo u-t.po ôi5”0, 
nych, jak  wyżsi komendanci! ausiti jaoey, a która- 
aiirs.hrjBjcko JĄgjionoiwą kiarjeire tsklończyłai prz™j“ 
pr zez Dniepc-pod Mali meon i  po lletrendaimyeh wędrd 
tach , zaszła aż iijp iFinain-cji, by tum wafezyć —  
już przeniw Nleirielom, a  (pn rstjponSe koaldicji za ^  
skię, jeist >i p o  ŵ ekSi pioaao&tain:;e m  dr-ejlach PoPki. w  

- -affleni sizcżytmego (bohiartorsitjwa i poświęcenia.
Br. Tk. f



Sensacyjne aresztowania i rewizje
w ministerstwie spraw wewnętrznych.

(Od korespondenta 
Warszawa, 1 1  liBapada,

OpT.mja publiczna zainiejMJllaoijona z lata ła  niezwykle 
sensacyjnem aresztowaniem ,ui, zędnjlka min. spraw we 
enęurznych, oskarżonego o szpiegostwo na rzecz Ro

sji sowieckiej. Je s t to ur.z.ęd.n,ik y i  s*t. -służb., referent 
wydziału pM  tycznego M. S. Wewm., nazwiskiem Ma- 
ksyricauik.

Jalkio referent, w y d z i a ł u  l i ió i l i i i t y K > z n i i e ^ o jo c z y w i 
śc ie .  djjfit<ajr5 opónjował o sprawach polbycznych, do
tyczących całego Państwa.

Oityfby ide ąy-Ięc rikaiftilo.. że Malkisyńtzuk byt feto1 - 
uwe -saytojkiin. .nie».-rmdWo sonie 'wyobrazi-ć, jaką szko
le wy/.a- l.zil -tWiejawiiK jp.iaruijąleAddaiwina w M. Spfi 
Wywi.

A  - ii M-'..cz:*Mły <r4**z.tonnwK«. tego, oitrzWhŁfi prze.z 
u*-.. hyna+mn.ej wie wskazują na to, by aresztowany 
lirzęćajk trudnił oKę istoitnlłe szpiegostwem. Prznlo-, 
w >7,y-i‘ i i,eta »-ifrsz,is-iwaai^jMaikr‘yńeiz.iiiktt odbyło yię w 
nader dziwnych okolicznościach.

„Gońca Krakowskiego “}
Wkr lew sądo-we ibowtem -miię porozumiiiały się nawet 

z i\vfłan!izaiiiK laiłminći-itiraicyjiiieimiL, a  doikona-na reurttj* 
w unzędowem biurku Maksyńczufea nie data żadnych 
materiałów, potwierdzających tajemniczość, zaś sa
mej te j rewijzji, przeprrwadzomej bez porozumienia z 
ministrem spraw wewin., wnzbud/i.ła jeszcze większy 
niepokój, gdyż milę izo-talą wyświeitioiiia. w urzędowym 
•knuBuinikaiąw. »

Koledzy Maksyńczuka niemal jednogłośnie stwier
d zają  iże szpiegowska działalność jego jest najpraiw 
dopodoihnliej oparta ma jalkiemś niiepoa ozuanieriin. Ja k  
'.305d j^ ą d jn  jean-yt ze ezieizególów, który wpiły
mął m  alfeSyztowinie Maksyńmfka.. jest to, że jeden 
z podejrzanych poważnie o (Maialiiność szpiegowską 
mial być kiedyś w mieszkaniu pryiw. Maksyńczuka.

.raw l -it’ofe1‘.ziiKi Jlobriagiii. .się od .Mim. .Sprawiedliwo
ść' : Miii. 'SpniuiJ' Wewin. urzędowego komunikatu w 
tej niepokojącej sprawie.

Taniec, jego misirze i mistrzynie.

„Pan Twardowski" w Kopenhadze.
Galowa premiera. —  Różycki obecny. —  Wielki sukces.

Kopenhaga. (Tell piry|w.')3 V gmachu Opery iodbE0o 
się iiw ytfaj pierwsze P '‘ż#i .Nny iofita. JPwnm Twairduw- 
skiie^Ą'. iKirólit ikiróHtftftl Rasiwdli iw^s-wojii/lfoiży w oit.o- 

_t‘ecin'iu w>zy.<!ktah książąt lkriwi-. Na. iwft-^puRJjaijęCli 
m iejsca Jjmiri. i' dyptoaliaf, wśród nlwh
po..teł pd-lk1!.. ip. .KioiiiHtianiit.y IRiozwaii low^ii. |fja.łę wy
pełniła arajwyfcwśąitmtajsaa piutó.ł!|P|z;iroś(4. iKoimpl^yiior 
Róży<kf hyl «&<xinv fe&coMUl sani o<-tai' mieni: -próba
mi.

'toatółiiadgipa ii p®ygjoitpiwy.wia.iifl. od dwóch lat pre- 
inijc-ia .o.liiRMfld wji.ilkjasiiIkiuMb. Orkfje-st.rą. Opery k-aro- 
wal lOiiiolbilfiie dyrektor Hoieflfeirg. iW pr-redstawienta 
.wziął ndzM cały  ibaileitu Ikoinenhaskiicgo. Reźy-
■'iei«f! objął UliHendorff. Wspaniałe dekoracje i Łositjiu- 
?ny. oraz •mfst.naoiwt-iikiie'iwyikonaiiiiie ipbdintosło urok 
lizOtda. -Różyilkiingo^dklaislciiwanio 1 wywolywunio na 
proscenium.

WIELCY MISTRZE SŁOWA.

Laureaci Nobla.

,. Jak walczyć z drożyzną.
RZĄDOWA KO M ISJA BADANIA OEM.

Warszawa, 11 listopada.
Dnia 11 ibon. fodlbyła sóę jweriwisza konferencja ko- 

■ffPtsjS 'tocLania icen, lUkioinstytuiowaina. przy Komitecie 
Ekmuoaniezinyan Rady Ministrów. Uidziial w  oaradaich 
;j'oh  wiżięl' iptizedstniwikiiiełe iwiszyistikiioh miiwsft.rs.tw o- 
raz irepreze-ntamcii sfer sipożyiwiców, 'Oirigianliizaicji sjpól- 
dzdeitcizycdi i  tonpioctiwa. Konferencja, ta  pod pnzetwio- 
duictrw cm gieneralnegiO sokUtriirizn. .Komitetu Rkono- 
Tniie.zrnieg’0.. p. taż. W^ilomskóego 'obradioiwiala nad orga- 
rtizacją tej m-anodajnej iinisltytuejii, tnającei rozpocząć 
istotną akcję zwalczaniu drożyzny.

Świat kobiet.
BAL MASKOWY U VANDERB1LT*ÓW.

Dzieuu:'ki airoijwtkańftkiiie pełne są opadów balu ma
skowego, jak', wy ’ała. nu lOitiwttiri-ie (tcgorocenego se- 
70(ii u izibiowięgio w £wi'C‘)i iwiiipau.iiałeij irozyfjertpji. I»olo- 
żoinej w Ntwipont.. plirmi Vandert)iiltoiwa, .ioiiići anłljaiiad 
dera- Regin-alda .( '̂''ayfłpioją. Yarndenblita.

\\“ ę;:-ac.)i 'tyr.li. za.j.nmrj}foyicli -SaW 'aząiallity. nldenza 
ta ba!iw'‘OiMii>vi:i:ti;rra tlztjić. Ikitórą Janlkiesi^ oddają uwrzę- 
śliiwyTii po-óm hnczom ■wtir.llkćyij doku^ńw. Nawet
za iniajieo>/j;ch kizil-ćw esgiteSiamzia WlffiłiAna- i- caina Mi 
kołaija. II m£u op^-yw aty Jaiieniy ilki iberlhtelkJę ,:i ipeiters- 
buir-iKe z tafciienn bizamltyjsikiiem uiwii!»llbYe'iii;em ;X^5w' 
dwiorsjktrli. jak tc* cz .ej;licują uteiłstwuilki N. Jioirku :b«l 
•u Yłaih Iribiii ów. który -ich zdianium — (ąpaizici-iiscdł 
wo i w. : a:i ; - i '  w.-zy-itke., i o i*«b:e nnożua w tym 'ro
dzaju myobiflizić".

Praedewsaysitkie ni n-eWomreray -nie znajdują dość 
słów lodipowiedmiieih dla lOipiî aimia -osoby giospodyinj '.(ko
mu. _«aa'.!>nj8vcej m l  nai.iiziwyicî ajllią mirioJą. fw|Eiękii.lnVL 
iiprztyjmością-- .ikl.. a ■uaiitępiriii.e ŁulkM*. w ikitóriaj uika- 
■zala się oczom ..ziaoliwyi-ionrydi i iziduiiufcin-ycli g’Oiścii".

•Prnwii-e (w1-«yjSf.ki'e iiłzMundkii .dały irycrmy, npmzirhyfa- 
w-.iiająee .jra/nią Vand.etb!>!it iw tyj sulkiui-. będąeeij kóipiją 
stroju dworskiego z c-zasów Ludwiilka XV. Suknia wy 
Ico.ffaina byl.a z  biatej, Kłtediiej materjii jediw ato e j, ip-o- 

Tcrą"t.ej Tiaftem .złotym, iklt,(Sy ipizietffltiaiwiî ił ikwiiait-y ii o- 
•woce. -Wysolki ikoł^ e-nz ,ze złotych komn.eik atiwioiwllli 
tło dla. j t j  ^pit.loinijię ,pi<*knj#j gl-dwlkii typoe ezy-ato 
U'nieryikafwki:-m“. Iktórą izrliobld ujo .lizrej czepca z  olhirzy- 
noch pereł, ipoinję**u ipęh z ibarwmymi kamreniaini'. ja.k 
szmaragdy, mblniy i: -iziaf-iry. X,oi-oi- l̂lni.e długh tren 
Śogwn) z purpurowej materjl jedwabnej, oilitożon.ćij' 
guonost; ramk uzMpei.nóa.1 Hiilknię.

Pouiewa* jbyłb (wTadomcan. na Riilka tygpiini pirzad 
balem, że gospodyni doami >w yiś.tąipi, 'wr lak&nft bagfalt.jTm 
kotsijuim-ie —  praelbo żony i1 eóriki iinm.yeh milftandeiów 
łamały ioWSUnaid tern ghw ę. aby ipiolka.za#t-.i.ę w  rów
nie i\MS(p>atn.iałyieh Ikoiójumiaicb. To iteż bail. iw którym 
■ zlęlo ud.ziiui 400 ojłób. ina.łejżąie.yeJi .(ko .śmietainlkii; «me- 

Tykaiii-ikiej, ,.byl w’ ioiwi.-kieim —  falk IPiioirdza 'Wępoir- 
tenzy —  CKa,r'ffld'Ziej;ilk.i(eaii“.

Wiięfe.zoiść ,kio.-.‘iju(mó'W idaini kórb itinziaimaniia. Ijyła w 
stylu Ludwlika XV ć N\I, a: ii1 panioiwlie ‘wystąpiill pnae- 

-wiażoile w (bogatych ko. (tjuanaieJi iz ityoh czabóiw.
Maeika, była oboiwdąz,kotwą przy wejściu na. isailę ba- 

lową. A ,  /wi-izy .tlk'.‘C.li traipw.asauycih.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i i

RZECZY WESOŁE.
ALBERT JEA N .

Prababka
na licytacji.

H.
Edospent zdjął obnuz ze ściany, .oibiióclił go przy świt 

t le  na obie ^rony, ipoi*iarł Ikąty płótna nn ęlkką sikorką 
w .nadiziied. ujawnćjanća (podpiku pod patyną czasu; pan 
Chamdittiet ‘znieciorpliiiwiony za.pylta.ł a  niepolkojem.

— I .cóż?
— iMio(j.e£m zdaniem .tio tgnfSHtsme a idrugiego okre

su ! —  oaipoiwiedziiał eteip.ert,
—  Ile .wart?
— Wiszyftlko zależy od amatora,.. Ale można się 

apodiżiewa-ć gimibej liic-ytacji... LswgSMie^e jest w mo
dzie.

— Aiph? Iuurgłdliiere jeisł...
—  AJLe niech mli pan ipewie w zaufaniu,

ja k  tVę <no sta-ło, ie  pan jesit ipcsiaidaiczem .tego ipoir- 
‘ -etfcuii

—  Te;, to  pontire mojej imaibaibki! —  odrzekł «z du
m ą pan Uhwnaeiniet.

Acyi om _ jxrzy p akowaniu obiaizu, który efk«;rert 
prizytraekł iwipmać do. Ikaitalogiu oiajWiższej sprzedaży. 
Ale gdy po izBiBra,.ii-,u paki pan Cha^diene rwsraedł do

iSędiaitoiwiłę/ ‘ip.oiwofan.i'' .do .aonoczinego aauWiitjwtajM 
nagrody Nobla iw dizSsiteńijp Ifltonaitoiry, Babrał* fig j|óż 
.Jętopraiey i iw mtedalekiei ipnzysizlioścli już iziaipadnic wy- 
iroik. W-olber ;tego' .inite.res.ięfąicem stanii^ ąięlprzyip,oni- 
nśenile naijlii.-k idi0rtych,C'iz.ai''O|w>X'li laureanów. .Nagrodę 
Nobla w dziedzinie iite.ratuay ptrzymaili .dotąd na tę? 
p,U(j;}icy pisarze:

,1901 Suilily P.:.;i iWoinnie.
1902 Teodo-r uMioimaefii.
1903 R jitam ftóae Bjawison.
.1.904 Pr. Misiiiral 1 J .  J^elregatray.
,1905 Heniryik iSieUkiewSafc
.1906 Glosuo Gagdueló.
1907 Hoidyst.-;! Kłlpłiuig.^
1908 Ruid'. F.u.ćkcn.

salonu 1 popatrzył na ,puste miejseie .po .poirt.reeii.e. nie 
mógł powstrzymać jęku rozpaczy, ta ik łię  ciz-uł dio iy- 
wugo dotiknlięty iw siw ĵ .d-uinlie. pKoniżionju

Pam.i Ohanden.et. która z nhn była w fcyteh okrut
nych bUfiwilS-cłi, nsiiłOiwalia'gio' ipOici.es.zyć. aile poctaciwa. 
kt.bóetia tod dzieciństwa nabyła iw ga.rba.rni Więcej 
morowego moizisądiku, niż delśkaitmiości. i w ■pęjhi du,7.y 
■r..ie pojmowała .zupełnie, jaik nuorże iciziuiwiek roizeądr.y 
'7j,wiraic.a.ć sobOe igłor.vę głupim portretem totóregio au- 
t.f-r 1 model je s t nieznany.

—  ^aituiralnle! —  ;zaa[(wn.Byt pan. Gharidenet z go- 
iryc.zą. — Dla ciebie sprzedaż tego portretu niema ża
dnego zna.;\zemiia! ... To nie tw oją ip.0‘babtkę wystawka 
się n a  stwiz,adaż .publiezną! Gzy ty  iloh znasz ełhociaż, 
twioicti (przodków?

A pani Oha.rdenert z teałą słoidyc-zą. przyznała się do 
.z ii pełnej ignorancji w tym przadnmioer.i.

Depesza .eksperta w przeddiZień sprzedaży nagle 
zmioniła żale pana Ciuardenetła w nadzieje:

„Podpis stwierdzony. Proszę czekać na nowe wia- 
dcmoścli11.

Nazajutrz zapoiwiiediz&ne wieiioi elosLały streszczone 
w izaiwinoitn.ej i.iedbie „łirrzysta ty -tęcy '1, którą- państiwo 
Ghardanet odczyitiali >ze todumŁeniiem na zmfiętym f e -  
■fceskiim (papierze drugiej depeszy.

—  Wlidizćisz, .(*> to  znaczy mieć .wśród ijsrElodk.jw 
wielką, .lamę? ;— ośiwiiadiczył pwn Ohardemet żonie —  
W twtojej lodztaie wfie^kiemu maLau.ziowii tnigdw r.ie 
j. zyszłoby do głotwy szukać mK“ledów. Rasa, ty 1 ko

1909 .Selima Ijagertcrf.
1910 Pani łteóf<r.*. ?
1011 Mau.rk-e Maeterlinck.
1912 -'•Gerbfl.iid Hiamptimian.n.
1912 Rahinidianfdlt.h Tagoje. *:
1914 nie przyznano.
1915 -R.ann.aila. Rolland.
1916 W('ir;n'ef)H(j®iri«itani.
1917 K. GleGe.rup i H. iPentoppidan.
1918 ltkcjairayaiiuiiiio,
.1910 ńCarl Sipntite.l.er.
1020 Knnit Hamsun.
.1921 Anaitole Fraincp.
1922 Jn-e-into Bonavente.
1923 'Wiliam iRnt.ket Yeaits.

nr a!...
Gdy cizieik doszedł ido rąk ad.nesata. pan Ghtardecet 

z'a.d'al ‘g’o <z dumą, jaki2id\lby istu.dij.olwał dyptam szia- 
■ełeicitwa.

Ekspert, dołączył -dio listu krótką notatkę, fct-uą 
.pan Clra.rdenet -pompatycznie .zaczął -czytać żonkę:

„Jest -tio portret panny Anieli Ferdynaody Ain.t-ouó 
iry Ghauidienat-, -uiroidzonej w Qi,leanóe roku’ 1702., a 
.zmairtaj w .Pairyżu roku 1748. faworyty króla Ludwi
ka X V ...“

'Tu plam, Cihardenet. iz(dławóony wgruisizenii m. iprzer- 
wał azyitainiie ii .zw.róeił filę do .żony:

— Słyszysz?... Słysaysiz?... iFaworyitia Ludwika X V !
A gdy pani Ghard.emet, .żmiażdżoina, n.iie odzywała

s;ę arna. statwem, spad.kołbfieirca, biorąc notatkę, pisaną 
r.a maewymie, .zaidticydowal:

—  Gzy tam dalej: Panrn Aniela Fernanda. Antom na 
była -bardzo niskiego loodho Itzemia... J e j  o jd w , latćry 
P^óęłwał w  gambami...

Tu (,7an -CłLardemct magiLe umólkł.
-— W  garbam i? Ozy dobrze .przeczytałeś: w gar- 

iłe.rini.? —  laaiwołała pani Ctarttanet... —  No dalej1...
Ale je j  imałż/onek smutnie kil wal gtawą. Spoglądał 

u,u puste miejsce -na. ścianie. W duszy widz-M -ponret 
ubogiej dziewczyny, kltórą kopny- panującego, wy- 
idźwignąl na chwjlę z 'jej ouaeteemia.. Je g o  iiuizioryiezne 
szlac-hecftwlo runęło .w żałosną nicość. I  uaiwett ózekT 
,1 -żący w przegródce pomteju, nie .mógł wynagrodzić 
z.T: iszceointej jtnizji. (Koniec).
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walce z paskarstwemK R O N IK A .
f tlP IK T U A B  TEATRU MIEJSKIEGO-

Środa: „Romans zeszytowy".
Czwartek o godz. 3.30 popoł.: ',;D‘ziad.y. *

REPERTUAR OPERETKI JMOWOSC1".
Środa: „Czarodziejka kamnawiału11.
Czwartek: .jCmrodziejka karnawału".

RBPEETUAR TEATRU BAGATELA.
Środa: „Dwaj mężowie pani Marty".
Czwartek: „Kwiat pomarańczowy".

*żEPVRTUMłV KIN KRAKOWSKICH
Promień: „Dwie sieroty"; w roli głównej Liljama, Gńsh'; 

dwie se.rje razem.
Reduta: „Gdy na kominku wygasł żar". II serja i osta- 

tuala filmu rosyjskiego .. P .y.y komi.i^u". (\V roił glówfie j 
Wióra Choiłodnaja.

Sztuka: „Nie oszukasz żony“ j „Oni fryzjerami"; po- 
dwojhy program.

Uciecha: „Ósma żona- Sinobrodego"; kom. w 8  aktach, 
w roli głównej Glo-rja Swauisom.

Wanda: „Hr. Cohn"; t.ragedja odszczepieńca wiarv i na
rodu.

Warszawa: „Modelka Paryża" z Lucy Doraine. Wspa
niały dramat.

Zachęta: „Markiza Clermontu"; dramat.

Z KLUBU NARODOWEGO. W sobotę dnia 15 hm. o go 
dżinie 6 popoł. odbędzie się staraniem Klubu Narodowego 
w sali Tow. Rolniczego (pl. Szczepański 8) odczyt p. po
sła Stanisława Kozickiego pt. „Położenie międzynarodo
we Polski". Wstęp dla członków Klubu Narodowego i 
wprowadzonych przez nich gości.

UROCZYSTOŚĆ POŚWIĘCENIA ZAKŁADU DiLA BEZ 
DOMNYCH CHŁOPCÓW. W piątek In-ia, 14 bm. rliokooa 
Najprzew. ks. hlAhup Nowak poświęcenia nowo dobudo
wanej części1 Ziaikła Im dła bezdomnych chlcpców, prowa
dzonego przez Zgrnma lżenie Braci' Albertynów ima. Zwie
rzyńcu. Uroczystość .rozpocznie ełę ladinrawieniem mszy 
św.̂  o godz. 7 rano, ceire-miomja .zaś poświęcania o  g-ilż. 
8-cj: poczetn nastąpi uroczysty jjoranek i  pożegnanie k«. 
biskupa, który, jak wiadomo, udaje się rlio Pnzepiyśla ce
lem objęcia. -tamtejsze j djeeeizji.

Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. iW łomie 
Akadetti}i zawiązała. się n-:wa komisja geograf liczna'. Pierw 
eze .pBsiedizeinie odbędzie się 14 listopada ;o godz. 5 .popoŁ 
■w gmachu Akiadeimji. Na. tern posiedzeniu odbędaie się 
ukonstytuowanie się .komwĄi oiraiz .omawianą ibędiziie spra
wa iwgaimzacji pracy geograf. iw .Polsce ©raz 'Stosiuinek Pol 
ski do pracy geograf. zaigrainacą. Członków Akadem}! oraz 
komisy j akademickich, interesujących się geograf ją, upra
sza się o. liczne przybycie.

POSIEDZENIE RADY PRZYBOCZNEJ KOM. RZĄDU. 
Magistrat komunikuje: Dnia 10 ibm. & godz. 6 wieczorem 
odbyło się w magistracie ipoaiedzenie Rady przybocznej, 
pod przew. kiomłsairza. -rządowego m. Krakowa dra Wa 
W.rajuscha. w ofoeonicści rwiszystkich wiceprezydentów 1 
przy udniaile 25 członków Rady.

Po zagajeniu posiedzenia przez ikcmiśsaiiża rządowego 
przystąpiono do isprawy uzgodnienia brzmienia airt-. 3 :re- 
gulamłmu obrad Rady przybocznej. Po dyskusji uchwalo
no jedną z trzech alternatyw tegoż artykułu iw brzmieniu: 
„Rada przyboczna jest organem doradczym kanńsairza 
rządlu p. o. prezydenta, miasta w sprawach, w .których de 
cyzia należy do Rady .milasta".

„Komisiairz rządiu o, -p. prezydenta m-iiasta nbowir-any 
jest iprzed wydaniem w myśl '§ 53 statutu m. Krakowa 
ostatecznej decyzji w -zaistępstwie Rady mia:Sta 'zasięgnąć 
opimji w każdej po-sizczągółmej .sprawie Rady przybocznej".

Komisarz .rządu oświadczył, że upatrując w tej uchwale 
życzenie wypowiedziane przez Radę przyboczną jatko or
gan opiniodawczy, bedizie do tego życzenia się stosował 
w miarę faktycznej możności.

Z kolei podjęto obrady nad sprawą -podatku ,od' zbytku 
mieszkaniowego, którą po: dłuższej dyskusji, odesłano do 
komisji prawmo-skanhowej.

Wnioski, w sprawie dotowania funduszu mieszkaniowe
go uchwalono odesłać do komisji. prawtKwska.rhowej ce
lem ttzgodróemdia ich 'z wintosikami, jakie w dyskusji, poru- 
szooo.

Go do podatku lokatorskiego,, który .pobierać będzie 
gmina w roku 1.925, po- dyskusji wyrażono opin.ję zgodną 
z wniiioskauM ireferenta,.

Go zaś dpi podatku gruntowego do państwowych opłat 
od patentów wyrażono opimję, że (podatek gminny od. pa
tentów na wyrób trunków ma -wynosić 100 proc,, od pa
tentów na sprzedaż t runków 000 proc.

Wnioski w sprawie stworzenia- .funduszu odbudowy rze
źni i  targowicy miejskiej odesłano do komisji przedsię
biorstw miejskich. .

Ostatni punkt porządku dziennego, tj. podatek od go- 
dieł 1 aniońaów na. rzecz gminy m. Krakowa po dyskusji 
przyjęto. ‘

Po wyczerpaniu porządku dlzileiniueg©, przewodniczący 
zamknął pośw'drzemie o  godz. 9410 w iieczór.

OFERTA GMINY NA NAPRAWĘ III MOSTU ODRZU
CONA! W sprawie izadecydowamej .przez wz^i.-naprawy 
nawierzchni III..mostu dowiadujemy się, że okręgowa dy
rekcja robót publ. w Krakowie odrzucała ofertę gminy m. 
Krakowa na przeprowadzenie naprawy unosi.u. .Roboty yd- 
diała dyrekcja rróbót puW. jednej z prywatnych firm kra
kowskich, .która w oajhtiżisizym czasie ula przystąpić de 
.praie przygotowawczych nad: odnowieniem mostu.

PODJĘCIE RUCHU TRAMWAJOWEGO NA LLNJI 
NR. 6.- Wczo.raj po ukończeniu naprawy ul. Wiślncj przy
wrócono. ruph na łłnji tiramwajówej Nr. 6 -(PodgArzc: ulica 
Kalwaryjska—Sałwatior przez Rynek gŁ). W  ostiatnion cza 
ste wzmógł się znacznie ruch pasażerski: mia wSzysi.kńch 
linjach tramwaju krakoiwskte<ra, W związku iz tem zwięk
szono ilość wozów, tiak, że obecnie kursuje mą liilijl Nr. 
1 worów 10, pa Jiji Nr 2  wx>żów 4,. na linji Nr 3 wozów 
10 d 10 kuplóWek, ina' linji Nr 5 wiobóW IÓ, ■zaś na linji 
Nt € wozów 4. Ruch <na Mnji Nr 4 .wstrzymana na czas 
zimowy, jedynie w pogodne niedziele puszczane będą dwa

' !

Brygada wywozowa w
W .(OHtaitoiłeh dniiat̂ h oirgama. ibrygaiiy wywozowej 

■w ykryły znów .zanowę na Ikiieszoń krakoiwlkich koin- 
sumBniliólw. Wjikiwt.o .zapiany jijięwa anaigniizymoiwane- i 
gio. Makarze izamządali' .poidwyżkii eenujkla, nii/mo-, że 
na • targów ile y cena iżywegn iinweurtanza spa. łla. Wo- 
ibec nieuiziaitadintoinych inicizem żądań, iwcijewó totwo. u- 
daireninjl'0. podwyżkę. Talk więc idikięki energicznej 
.dciaiłaiłmoścj' 'brygady wyfwoizoiwej <cena mięsa na ikiSu 
spaidla iznójw iz 1.50 ma .1.40 zł. Następnie brygada 
w j wozowa przytrzymała cały szereg osób meupraw- 
Uiionyiolt do .handlu mąką. 'SkiOinf.;islkioiwamo równiną 
.yriękńae' iiliotści przennyicaltLÓj; imąki. do Clzeicłio^łowaioji 
i. NóMmjee. -

Jiaik .siię idoiwiaiłujeimy brygada wywozowa jest .od 
pcwimegio e.zU!-.u szantażowana przez iżydów i rozmai
tych paskarzy, któirj'm je9t niewygodna. 7wira'C.amy 
'ę dio irliristerstwa handlu i przemysłu, aby nie da

wało posłuchu tym ciemnym indywiduom, które usi
łują wywrzeć (presję na ministerstw a, by brygadę wy- 
waziCi wą izrńosło. W ton. i-'(po<ób iszajka. t ych fe t rów 
chce ddl!i«j ibezlkantiije okira.dać Pańisit‘wio.

iDoma.gamy się powiększenia całegio aparatu śled
czego brygady wywotsowiey, gdyż »w obecnym stanie

przy tak ogtiainkaiomej liczbie sił, brygada nie jest 
w miotżnlaśca ipodiołać ogromowi pracy.

Ja k  się ôirtftaclu/jieiniy skonf]sk.o!wal:iy :<> 
lk>y.te łpiuzestępsiti wa iw ciągiu losta.t.uiich tygodni m-ogą 
wą-Mtańeiżyć na. coily rclk na.' ufcnzyiniainiie nic tylko- i 
lV j.i, ale iwifizyisitkiteh ikralkioiwsk.ieh jinsityitocji państwo- 
iwyidh.

Riząid imuts.i §alk majen.ergiieizin.k>j •wystąpić przeciwko 
szajoe speikuilamtaw.

Całe masy towarów przemycane są poza granice 
Państwa Pioitekiiego bez opłaty celnej przez co słriirib 
Państwia ponosi (olbrzymiiie straty. Dowiadujemy się, 
że brygada, wywozowa ęo d'Z:ienini.e pinzyłanuje na 
granicy wiidlką ilość (kiomi ipuaemyicanycłi cło Gżec.hio- 
sd.owiaiciji. Konie są .d-ositoomatej raisy IiucuJldri -j, po- 
f hodizą z Poznańskiego i  iz Łowicza. Cbłopi na gra
nicy iZorgatmiizowanl wprost w bandy, trudnią się pnae 
mytirictwem. Handlerze przeważnie żydzi płacą im 
po 100 złotych od jednego konia za przeprowadzenie 
przez tgranłcę.

W  iziwfjąizlkiu z tern 'przyaros^oiwiano csJY szereg 
haiijjla.ray ma igiram.iioy.

Szajka włamywaczy i passerów przed sądem
W czoraj iw sąidteie oik.r. kaimytm .oidlbyiwiała » ę  r.ciz- 

praiwa przeciw StąnaisłaiwoiWfli Traczowi i. Mojżeszowi 
Jakóbow i Bellerowi, fa.P-te Lew.itesowi, oikapżuinym o 
zbrodnię kradztieży onaa Katarzynie Tyłkowej, Antoni 
nie Tylkównie, iMiiicihakmie Tylkóiwnie, Karolowi Tyl
kowi, Wlad. Nagrahie i iMargi Nagraihowej, losikairżo- 
ny.rii. o zib:Kji;linj;ę .iH‘izej*in.kV.iwa .knaidizSeiży.

Nadto Bcdlcir o  Ikiariżomy był .o izbr.odin.ię ciężkiego 
uszkodzenia ciała, zbrodnię gwałtu publicznego i prize 
knoeizcnie patent In io notszeniu ibnomi. W.edle aktu osikar 
żenią dlwaij główni! cwkairzani Tracz i Bel.ler diokonali 
dnia 5 m aja 1923 iwła.mainla do irniie®z.kaiiiia .Natana 
Griinspaua, hanwilanza, korali ipnzy ul. Józefa 6 i pa 
rozbi.cru kasy .ogmiótinwaiłoj sHonai® 6,500.000 maj), w go 
tówc.e lOiraiz. biiżiot.erję il .korale łąeizwjj wairtiaści 4 30 nu- 
1 jon,ów, iw -tein 150 niitek Ikoraili, 15 .gmuibyeih ik.ciraii do 
kolczyków, izcgairki izłcto i  srebrne, ibramizoletki, pa- 
piierośnóee, idiawiizki, perły iitd. Kradizlcży te j idokonali 
oskarżeni .wspólnie iz uznanym iza umysłowo chorego 
Łaizia.nzenn Osienemidłem. Nadto Tiraicz d .BeBer, .oba j kił- 
kiąikńotb.ie karani j.uż iza ikradizicże, m ają na sumne-niu 
smoreg innych Włamań miteszlkauiiowych (w KuakoiwLe

Morderca lob
Oa.łą ro/jpnaiwę iwczorajsizą przed: ..sąrkim 'iprzysnę- 

głych p.iizeciiw Jobowi, laskarżoniemiu o  podiwótjiie, m-ar- 
dlenstiwo na Rydllówioe, .zajęto ]irześiłu.ehainie świadków. 
Jedn.i .prizcdstaiwiaili. Mzoaeigóły towanzysząice labroini:, 
a drodzy opisaili' stoniinck, jaki izaichodiaił ni tędzy J o 
bem a  rodzimą Florków. W  szcizególn.cści stiwiiierdiziło 
kilku świadków iz modizimy śp. tFłbći ka. i ipeirsonialu fa
brycznego', że w iprzeddlzień moroersslwa Je b  po kłóto

wazy.
ROZBUDOWA RZEŹNI i TARGOWICY M IEJSKIEJ.

Jak  się dowiiiadujemy, unagiiistiait knakorwslki ■zamierza wy- 
budioiwać .nowy ziakład rzeźni miejskiej .oraiz auaoznłe roz
szerzyć targeiwiicę. W .tym celu nta. być etimonzony 'wielki 
fuindiusz budowłamiy, ua. który złożą aię dochody iz rzeźai 
miieijistk i.e j w wysiókościi 300.Ó00 zł Micznie ouaz oo-chodu 
.targoiwiiey w kwocie ®0.0f)0 .zł. Rudiawmifetwo miejskie o- 
trzyma w uąjjblłżsaych dniach polecenie .wytyczenia, obąfci 
ru 35-mórgsiwetgio. pod; budioiwę nowych ziakłaidiów' .miejskich 
Nowa- rzeźnia otrzyma, .połączenie ikołejlowe ze stacją Gtrze 
gorzki.

WIADOMOŚCI POLICYJNE. Alfus Ifeniryik, wł. zakła
du dentystycznego doniósł, że dnia, 6. ibm. uisiłorwauo wła
mać się de jego zakładu przy ul, Hcbasitjaoa 16. Sprawcy 
włdiocznće •zostaii spłoszeni1, gdyż poizoistawiilii izłamany wy 
tnych iw .zaimku.

Proces przeciwko Wandzl«wl
Od .p. Kłiimczaika otrzymuj*uny następujące pismo, któ

re z całą '.przyjemnością izaanieeiz,czarny. -
Wielmożny Panie Redaktorze! W Nir, .259 „Gońca" uka- 

ziała się notatka przedistawiiiająca błędmiiie u niezgod.nie z 
prawdą powófl ipirzetwama iro.żpaiaiwy przeciw iWandziow.L 
W.niosek o. odroczenie .roapraw-y ipoistawiła. obrona, -uza- 
-sadmiąjąc -go tom, że orzeczenie znawcy sądiowego do- 
-starczone wła/dizoui sądowym w ślediztwde je,sit.niefachowe 
i mezgoidne z rzeczywiistiośeiią. Sąd. się dio tego wniosku 
przychylił, by nowi rzeczoznawcy zbadali omzeczenila .pa- 
przeduiego z.nawcy sądowego p. Sudofefciego i  .po przed 
■stiawjienlu ich elaboratu irozpoczme się TOizpnaiwia w dal
szym ciągu, ' ...

W nołatte w;,ikrondcc „Gońca'' Nr. 259 a dmua 12 listo
pada przedstawiono przyózyitię 'ódroczehia noapTawy nie
prawdziwą, jakoby strat y'iBanku powstały p*rze.z _złą go 

■spodarkę .nieifajcliiowycłi dyr.ektoirów. Jest .to* ciął.jt:pn fał
szywe przedstaw.Leuae sprawy,, gdyż rozprawa .toczy się 
przeciw b. dyr. .Woudizlowi o sprzemiewderzenie dolarów-

i IMmnawIe.
R'0'diziiHy Tylków ii, Nagna.bów przec-liówywaiły u sLe- 

bte skiradizioiiie przciz oibiu iw4amyuva.cizy przedmioty.
. Bnlller arepsz-ttwany dmiia 19 fetoipada 1923, zostaf 
osadzony iw jędrnej celi iz Gustawem Dziedzicem, kfó- 
ręga dotkliwie, pobił, .poicizem ui«iiiłując zbiec, iwybił 2  
i-izylby av biurze ekspozyitiuiry śtodirizej.

Na iwozoitajsizej iricizpiraiwile ipmzosłuóhauo szereg- 
śiwiiaidków, .którizy .roapoznali Tracza L Bellona, jako 
spnaiwców izairiauconyiah .iim w-la.niiań oraiz oświetliii ro
lę da.hizych odkaiżanych rw ty.ch ikiraidlzjleżach.

.Po prrizepiroiwaidizoincji mcizpTaiw.iie., itir-ybumał wydał wy- 
rak .okazujący Tracza ma 5 łat, .Bełlera na 4 łarta cięż
kiego wiięzl lenia 'z óbowtirzenliami, zaś Kairc*la Tyillka na 
7 mies., Katarzynę .Tyłkową, Ant.o*n:hię Tylkównę i 

•Wteid. Nagnaibę na 6 miesięcy, Mairję Nagraibową n a  
1 miesiąc iwięziienia. Mdcdiałunę Tylków.nę uwolniono.

Tirybunałciwi prlzeiwodlnilcżył sędaia dir .KaczmarskĘ- 
wiołictwali śędizicrwie Kialięski i Konopacki, oskarżał 
pwk. Stawarski, braniili Tracza pro', dir Reinhold, 
BePJleira dir Schreiber, Nagraibową dir. Schniietzer, pOzo- 
sitałych .dbwliniioiilyfch dir Chrząszrazyńskd.

przed sadem.
wyraiziił wilę., że potrrizebne mu są  .tyliko 3 kulki. Dy- 
róktor fabryki igiwiaźdizi Rainid ipodał, że izarówno o.4k. 
Job , ija'k ,i 5p. TychoiSs byli iwizonciwymi iróbotnilcaml 
il zaprzeczył, jakoby śp. .FJiorika z mabaty rwydatenie- 
niastąpiło. iza podanciwą Joba, fecz 'spowiadowane zo- 
sta.ła initedibailsówem Filor.ka.

Pirzesłuchainio ogółem pouiad ‘20 świadków. Dzisiaj 
zapadnie wyrok.

i oszustwo na szkodę aikcjonar. emigrantów, ia nie ,o stra
ty czy sźkc.d-y - iBauiku pęperóiiione rzekomo przea nie fa
ch owych dyrektorów lub przez oskarż.- Wandala.

Podobne fałszywe imfoirmaicje uikamły »ię wcoeraj w 
,JŚUirjerze Ill.“ i .Nowej Rietfoirmiiie"; iwidócizinae jakąś wpra 
wna ręka kieruje .Oświetlaniem maohóaacji Wnndizki pi-zez 
rzue.amiie crjenrla na: tych członków z .zarządu Banku, któ- 

, rzy są przygaduemii- Świadikiamai tej całej, afery. — Łączę- 
wyrazy poważania F. Klimczak.

 eo------
Z SA L I O D C Z Y T O W E J.

Ubiegłej niedzieli odbył się w szczelnie wypełnionej i 
sali Kopernika t.uk Unńw. Jag. .wykład p. Fr. Ks. Pu- * 

. stowskiego ma temat: „Honor", urządzony stiairauŁgni ru 
chlńwego i  .zigisłużaneigia na tem palu VI, iRoła T. S. L.

Tak bardzo interesujący i  aktualny w obecnych cza
sach demokratyzacji społeczeństwa temat znalazł w pu 
Wwizmiaści pełne aiozunńen.ie, która z ■zaciekawieniem słu
chała interesujących wywodów prelegenta.

Prelegent — który zdradził ogromne óciżytiainie i.ab&zer 
ną Wiiedizę 'historyczną — w ujmujący .»poeab mówił o ho- 
noirze, wyprowadlzając go z 4 przy karania dekalogu, wy- 
,kazał jegp cechy istotne d nieamienne, ibanwinde przedsta
wił jego pokrywanie się a przepisami) religjii, ąamodaiełny 
rozwój i odchylenie .się od .religji, załamyrwiauie się i te*n- 
deueję do ziauiia siię z ipawrołem <i ,re!r!gją_ przez fwykeuy- 
wapie cimót chrześcijańskich — isprawiediliiwp)|ci i  -obrony 
słabych i  ućiśnio-nych, dotykając przy ten) -szeregu arcy- 
cklkaiwych problemów , i  dając taką masę my®*, żo star
czyłoby tego ,na .kiilka prelekcji. Żyazyćby należało prele
gentowi, żeby nie ustał .w ik.ienHiku pracy, w którój- zdra- 
diza wiiełe talentu. Zainteresowanie wykładem było wiel
kie. Słuchacze byli izachwyceni przeżyciem Jditou górpyeh 
ohwil.

Bod adiresem VI Koła T. S. ,L. najeżałoby wyrażać pro
śbę, żeby nie ustawało w urządzaniu popularnych odczy
tów, z których i inteligenci .wMe .wynieść mogą. :

Słuchacz.
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Z POD ZNAKU ESKUL APA.

t e n  i  I n i i  w i n  u t o n ę *  o a n i s  i l i i i i .
Zm»aiv u-czoiny angielski'!, proL Warringiton Yarks, 

Ogioedi świeżo- ^priawozdainie o  wynikłych pnzeliMę- 
iwiąiętegio iprrzea siebie leuzeniia paraliżu postępowego,
banai wam.ego dótąid izia. ehioirobę 'mlmleciziaiilną, przy po
mocy rnailarjli.

Sposób ten, tacizenia, który w isiwioiirn ozaeóe -wytwo- 
iał kolosalną, .itoufcaoję w św^ejcJf,; ilelkanskiim, ma. obec
nie izairówno gor-ąujyoh izjwołemiiików, jak  jwzecTiwni- 
ków.

Otóż. na 84 paicj-einltóiw,, tecizjo.nyclu przez aingielMde- 
gio pnofósora., 16.6 pnącemu, izmairto, iu 23.5 prorant mi:<? 

■zaiuiważoino' zmian 'w ętfan.ie chorobowym, >u 12.9 prn- 
icemtt nastąpiło maik piollapistzieiniii# sit.amni fiizyc-zineigo., u 
20.2 procent iżmaicizme ipoilesumie staniu fizycznego- i

óyńsikiiem „Umiyęrsiiity CóBagie‘! wykazainiu.^iże i ma 
oiiiirajSli egipskich pmaetchtowały -aję* ślady 'chotnćlb, 
któreimr 'były KkKlkinięte .oidnośni îoisobiniilki zia żyidiia, 
lub też które lWfi śmierć isipoiwodioiwały, a. które nie 
różnią tnę od .chorfel dize óejkzych.

I  'taik. ma tnum;].; jednegó iz fair-amrów izinWasH prof.
' Elliot [wyraźne śS d y  airterjwsklcrozy, aaś na m urn ja

Na jno.14aS.ie wlMk iiAiiłir-aiiinyicih iodbyl.fi ,jśię nioGa- 
‘Wiino teimiu ankieta, mmzędlnilkow p a sy jn y c h  Stanów 
Zjediniouzonycib. poświecona sipraiwicwn żebractwa i że
braków w  Aiiuorypc ipóliinoomiej. Ankietia tia cmfa nad- 
apadnńpwjiniie s-iusacyjne wyniki.

1 taik, -tłw.ienlizonro. taieizlblolg,. że

olbrzynŁa w iększość ulicznych żeDfaikow a m e rjk a ń  
Mtich ■—  t o  luiM e zam ożni,

posiadający własne kcinfta w bankach, inóeraz s-zaśtiiiur 
■cyfmawe. wfa me domu, a tiąlkże własne -samochody',
którymi iniotyilllao mlagą is&ę dio. ŝiwyie.lr.-oównrsiżtaltów 
praicy“, ale itialkże objeżdżają iwiękisize ói mniejsze m ia

s t a ,  wiedle 'planu zgóoy luliloiżoniegio, na iwizór mówców 
poliitycianyc-h l.uib alkaoróiw iwędńoiwillyoh.

P-rzyt.em jjo jy ^ ii ją . ̂ ebrjatcy więdły, pewnych. -ogól-
  o —■

.Ze względni na cioraiz ido iliioizin.Tpjszą omiigraicję na
szych robotników rolnych do Fraingrii,. aiie bez intere
su -będzie dowiedzieć cię, j'alką,. 1phaeę pobierają toan 
■lujdzie. izatiruidini.pni pnzy gomódairsiWie noinem.

.Otóż, wedle sprawozdania-, podlanego przez jeden, 
a dzienników' pairyt*ki/ch. nisrtalonio na ..jarmiairku słuiż- 
oy“, odbywającym się c.oTolku w mieście Chateau- 
roux, stiobćy dejpa-rtamieutu Imdire, maisfęipuijąiee jfaB e :

Pierwszy parobek 2.400 framlków, drugi —  2.200, 
trzeci i— 2.000. W  riolku ulbliegłym plaiciomo w tynn

menwioiwiego., a  u 2 7 .4 1procent stwilej-dzono polepszenie 
tak  w j bitne, iże pacjenci5 /ioisiHiH w j  puszczeni ze szpi
tala, jaJiio ulecizienli w poiwt-ócflŁ idio idaiwnydli zaijęć.

W iprEccijijfcńBitwfle altioilii do ityeh, iwiaględnie |ęio- 
■myśHnyoh pryników leeizeinta podaje iteaiże iprof Wąir- 
a-iingition Yorkis, że. .14 paiqjeiitóo,v. .paralityków, którym 
zaszczepiono bakcyla malarji w ■ Ł afaiiiieh, itygodniach, 
zmarło magle, atbo.' inaltyiohmiiiast |po zsacizopiemiu, aiibo 
iw kSk# dni ipóżnicj.

Wymik tein negatywny jesit. jednak zagaiilkowwm, 
gdyż iuiczo.il y  angMefci- m a m a z iK  że „mie można, było 
'z icałą pewnością stwiordizić, czy iwlaśnće iziaszczepie- 
a>ji«ę ihakię.yila imaflian jl, sipoiwiodiotwiaiilo' ipowyżsize wypaidiki 
śmieim‘“.

om piiizebytieij o-ijny. Na niektórycili zaś mudhjfch. R- 
tsrącycsh po 6000 lalt- iwiielku, unożnia ndoiwiodawjr^alka 
i reumatyzm.

Suchioty płucne, podobnie'!jak 1 dziś, były zajwpze 
•rzadkoseSą iw Egipcie. ZaOiediwie •« ijcdnej mwnip-m 
by.-iiąie irdadzą isię -*|n ślaidy wykaizać.

Tiiikiżb trąd nalwM w t-itarożytmej krainie .faraonów 
dc-ohoirśto baniizo nza '.Ikiieli.

nie ..przyjętych reguł. A więc, nile ibioirą ipoid nwaig-ę 
nogm Wćmmą. któirym nite można w 'diągiu godainy ®a>- 
uobic' przynajmniej 0 dioilairów ’l  miast moiiiejszyioli. 
gidiaie .yPy 8-gto:Mdnyifu „dmrju pnaey!-  ̂inje- da- s ’fę ma- 
lobić choćby 30 dolarów, Wioigóle izaiś unókiają idizlAniic 
zaniiieszikałych piraez l.iti Inność aibożsizą, dla której da
nie, jataiiążny piaz r̂l.-laiwlie iSieżsizy iwydaitnlk.

Wiprarwd.zfe n jg  lUidmiiO się atiwOepiaić listiunenite fo"'- 
nudnycli izraiwodioiwydli gwi;ąizkó>v żefomacizycih; jednak
że rtsibn.lfcć immśii między' iżelhrakiaimf anneirykańskiim.: ja- 
llciioś piorriaundiebije.‘gdyż'n.fre"'czyitią sobie miody tooin- 
k.unenicij, itj. niie zjaiwilają. wię m m z  .jeden, po dirug+ioi 
w tem isaimeim imiiejsiciu.

J|Hk'żeiż daAełko.są żebiracy >w .sitarej .iCminope Oid itych 
żr.braków a.meryKiaiiiiki.ich na iptunki^ iziainobków *  n- 
miidjętmoścti' jjoh '.ẑ lóbywiainóal 

o ----------

samym ą-mzą. Iku — 1.900, 1,800 i 1.600 firainlkóiw. 
Pastuch do kirów — 2.000 franków, jego pomocnik

— 1.2C0 franków.
Pa stierz oiwilec 2.400 franków, j-e.gio ipiomocnik —■

1.200 franków.
Dziewczyna do pracy na fermie — Nv miarę nzdol- 

nieiniiia ^  1.200 do 1.400 tarników, umiejąca gotować
—  1.800 franków.

Rzecz prosta,, że w.-zyticy wyżej wymieńiemS otrzy
mują przy tem mlitwJkamie i pt̂ łme |iitinzymaiiióe.

Masza emiąraeia.
PAŃSTW DWA Ri\iDA EMłGR, AC Y  JiN \ .

W dmiiu 10 bm. ódiaiłó islę ipostedzemie Państwowej 
Rady Bmigiaaicyjiiiej pod iprizmiodmócltwem miml̂ tma 
praiciy, ,p. Dairou-i-iRiegiot Głównym referentem by! p. 
dyrektor Urzędu Emiigraicyjnegu p. ,Qai\dnoński; 'kitóry 
iprraed (dwomia 'dtaąniff. pioiwirócil fis Drazylji i  Francji, 
igdizi,e jeździł n,v spraiwiaioh uregulowaniu stosunków 
emigracyjnych.

ZE SREBRNEGO EKRANU.
UC1LCH4. Trudno nie p^tórzye sluezaiyoh wywodów 

iza „Berlincr ,T jgebliał.t“: „Nifepofcpiolioie .piękna, .w swbj po 
wiedzmy szczerze brzydoede, jest Glo.ija Kv®naom. obecnie 
jedna z .najlepszych artystek świata. PronueiMMjąsą na 
zewnątrz blaskiem t.ualeit, pełna wewnętrznej .wytiwomo 
ści, Głorja Svanson jako Ósma żona Sinobrodego ozłaca 
wszyM-ko, c.) było w komedji Swwodra banalnego i zuzy 
t.ego“. — Treścią Ł/luki jest a m  'zapemie wazys kim 
iz deeiek teaitnalnych fabuła iwzed&ta.wiia.na tamże pod tym 
samym tytułem a inapL&otfp.rzez nasrzeg.o rodaka ^.Ifredu 
§awitt» (Po,z.nuńslt.iegoj. W każdym razie film godny w,i 
,d ẑ enla,  be.

D 7 .IA Ł  G0 S P 9 0 A S IC Z Y .
URUCHOMlIENiLE ZA W IERCIA. W dinitu 11 bm. od

będzie tiię iw min. pracy iio,nie'kJii spotecizmej jedmo- 
;sitiroinima ima radą iz iżiairządeim Zaiwioroiia na ttrnait fbó- 
żliiwjoiśirt; eiwenitiuiallnieigo lu.ruehiomiiieim.jtynoh izalktadów, 
W  [iiaiziie 'analez;Jeini:ia miodiuis Yiimidi noizwiąizaiije snę bar 
n'zio ciężki kryzys boBrobacia <w Zawiemciiiu, dotydząwy 
tyisńęcy noboldiików.- •

 ôo,----

^  . Kraków 12 liicW§)ą|a.
D^WTZY W OBROTACH BANKOWYCH.

.Dolar 5.19 ii je.lnut uzwartia; Boiwy Joaik 5.19 i trzy 
MAwaWwf'- pżżk 5.19 i pół: Lorndyn .24^2 i pół; Amster
dam m O O —208.50: Zu,r'-.ch 100^0—100.30^10045; Wie
deń 7.S6; Praga. 15.58—15.56; Paryż. -27.76; Meiijolari 22.70.

Ńa giełdzie efektów bez istotnej zmia iy. Ogółem, ruch 
w papierach słaby.

Na rynku dewizowym Zurych i Londyn bardzo s5lne.
Akcje. <Oyfrv ,w zloit:yeh). > W trąhsnkcji:

Bank Hjipaijar-zn.N 0.55—0.56
Bank Związku Spółek 2any>fóo.wych 6.10
l'o,lsik.ię TówKurzystwo Ilauull-DAye 0,46
Phftnna jjB. Jawamacki) - ' ' 0.75
ZiełpnjĄt-wiski 9.30—9.15
II. Cegielski Po»n,ań 0.58—0,60
Parowozy Q.32
Górka. ’ 16.50
Sieraza 420
Teoege'. t  - 2.48—2.50
Polska Nafta .0.54:—0.56
Elektrownia Sieisza 031—0.28
Krakus’̂ . j  . 0.80
OWIatów 5.00—5.15
Chybie 6.50

AKCJC NA POGIBUD71R
. Jawor,znoi gnu.be 15.75; Len 0.42; Nobel 1.60: Gazy .wseiio 
dmie 12.50; Gazv zacho<Hg 2.70.

ÓIEł.DA WARSZAWSKA 
Akcje: Bauk Handlowi' 6.20—6.46: .Brnk iZwiązkm cpó

lek ;2 ar©.bko.wyah 6.75—0.80: Pakoiwiozy 0.33; Starachowice 
2.18—2.13—2.14; Zkdemóewaki 0j40—9.45: Zjirardiów 24.00- 
do 14.60—14.95—14.70 II eon.i Nafta Polska 0.51: Spiry
tus 2.40; Ciw-diorów 5.W; Noibel 1.70—4.80.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zaniknięcie giełdy: Berlin 1 23‘60: Bolandja 207.60: No

wy Jork  518,95; Loindyn 23.96 I  ipół; Paryż 27.40: Medjo- 
la.n 22.4ł>; Praga 15.45: B-udaipeszł.0.(060 i jedma cziwa.rta; 
Bukairesiz-t 2.90; Bi.atogróid. 7.50; Sof ja- 3.75; W-arszawŁ 
99.75; Wiedeń 0.0073.15: Biuksela 25.05.

GIEŁDA WIEDEŃSKA 
Kursy papierów pobkich iw tysiącach komun a.u sur.: 

Bank Hipoteczny 8.7; Siersza Gónndeaa. 62; Silesja 48.5; 
Fanitio 230; Galiicja 1360; Luinem, 8,2. Sohodniiaa 235; Kar- 
pafy 183.

--------- 0 0 0 ----

Dzisiejsze choroby w starożytnym Egipcie.
Profesor O. Elliiot, ■znamy egi.ptoilog amgiefclki, ipo- 

święcM .jeden ze .szvyeh lostialtiniiich wykładów w Jon-
R,aabze.sa V ślady, ipoiofiódizącei, ipraiwldoipcJdoilmujie

Amerykańscy żebracy— rentierzy.

Jakie są płace robotników rolnych we Francji

HUCH WYDAWNICZY

NOWOŚCI WYDAWNICZE.
Ksitj^arnia Arcta

REISS J .  DR. Encyklopedja muzyki Śtir. 326. Ceną 
■zl. 8.—

pra« a niniejsza jest -pierwszą próbą ,w naszej ISltenat-u- 
rze, by w eracyk-lioipedlyc7.n,y 'sposób ująć główne aagadnie 
nda muzyczne i  podlać je w jednym, stosunkowe nlewiel- 
k jn  tomie książka.,to boiwieoii ma być praedewseysitikie-m 
inf-ormacy jnym i' -popularnym potlręt znikiern

Na 3lift zalwiiwie stronicach przedistialwił tu autor w spo
sób oadier jasny » przejrzysty całoik-sztailt głównych zaga
dnień z zak-resu 'lriisw»rji ii tcorji -miifem Karżdy poe-zą.tku- 
jąćy muzyk, czy beż sam-i.duk, żądny nnuzyikoliogii zdiej 
wiedizyj znajdzdt w. ifcej książce olbrzymi, jak na ję j ro-z- 
miairy, ai_aiberjał, a  urewwyklc bogata bihljografja. riopro- 
wiadzoma dio ostat.nich niema' łat. otwiena- iinn Jlalsiza drogę 
jjthdjów ;w -tej pi-ęk.nej dndedizdnie. '

Wyisoikń pozio n w tymke-tycznem ujęciu miąiterjału idzie 
tu  ,w ipamae z kibeorejująeym spuysiobem w zar j  owanćiu tak 
akioonpliki0.wia)nych i  trudniy-ch do nauczenia dz'alów wie- 
day, jaik $3 uik« h-ainnwBjfi, .kointinapuinikfcu, toorja na podsta
wie -kustytoznej itd^ “ctóre pnotf. Reii^i, znakomity, jak 
wtodooMO pm lagent, azkiicu-je z właści wą «icb'e !ao,n oaeią

urodzonego ctoseur^a. Stąd. dziełko ma wiszel-kiie szanse 
zdobycia eoibie Bagnłainiiaśai <w aProik-kh' sferach, in-tere- 
'sująicycth isi-ę muzyką i jatko pienwssse- smi genenis w pqj|j 

j-sjkiej literaturze anfOiima-cyjne k[onj|pen Iijum, ,piizyczyni. się 
n;l?vvątp.linvle ,dn rnizlmdizeaiia- nkwMiellklcgo, -nieistiety, u -nas 
z-aiiiuteneisowarniki dla muzycznych .proiblemów. Rzecz wyda
na bardzo 'Siliaiiiamnie-, ■ zaiopatir.zû ia, jest ‘liez.neimi ujmzykłat- 
idami .nutcrwemii, a iwyr-ize-ipnją.ey indeks rzecizmwy lii imien
ny ułatwia loirjeaitoc-ję w ,tej aniniiimiabiej enicykioipedji,.

Ł-AGANiO.WSKJ ST. Obszary pud-biegunowe. 'Lasy <afcfe- 
fy gorąee-j i umiadk-Oiwumei},. Z i29' rys. Btr. 66. Cena :zł ;1.20.

'Ereść tej iksiiążikii składa się .z Kiłk-unastu artykułów goo 
graficznych, wyjętych z większe,j c.ałoiśei; p. ł. .„-Zlemfa -w 
■opisach-i toibiązacih", .któ,i« wydane z-oistaily .oddizńęBie ze 
względu ina wieilk-ie iza:inteire<s,oivv;a.nie w ostatnich czasach 

. iwypiuwami 'naukowemi d.o; knaiin Antiarktycznyic-h.
Popularnie lapfeKUia, opatrzona .piękiiómi r\einam.i ksią 

iżeczka to o ida każdemu czyteinBikowi pewną, ikiotoyść i  
.stnżyŁ.moiże jakb lektura uzupełniająca przj nauce’ gwo- 
grafj; w szkołach śrcdniich.

SUMIŃSKI ST. M. DR. Pobręcanik hiolo }ji. ‘Wydanie 
.2-gie, 'ze 126 ,ryc. St.r. 180. Pena zł 4.—

Podręcznik dra Summskiegoi, .ukazujący Się w krótkim 
czasie w 2 -giem wydianiiu, opracotsany został specjalnie 
w izakresiie .szkoły średniej, gdaie przedmiot <ou jest wy
kładziny w klasie VII łub V.1H. tOdiazuwiaina P^ła pot.rzeba 
kis-iąiżJk-L, ;któr;.by lodpowia lała malkw P-un i pożucmem usta- 
łoneimiu dloifcychozais prog-naimowij, .ksitrżk-a 'twnąlwianai w zu- 
,pełności t̂ m ibrak wypełnia.

Dzieje biołogji i nówwój te-j niaiuki mają niesłydhaue zna
czenie dla. utezących si.ę .pnzyflodiy, dła praignąCy-oh zgłębić 
je j tajeiminice, .które poczynają .wszelkie listniiemiŁe. iWle-lza 
■tą powinna, być dostępną dla Wszystkich, jed.nakrże brak 
książki-.^pcpułairnej odgrodizlł od A j  polskich czy.te-lni- 
•ków. Książka i^umińslkilego i  uUiiaj wypełnia lukę, każdy 
iroiwiem, mający jakie -takie wiadomość'1 nrzyr-Oidnrcze. mo
że z niej odmieść mielalił koinzjiść 1 Ibajdzie w miiej ws/.ys-t 
ko- oił poiwist-a-niia życiia- na. ziemi ilo ewolucjomiśnnu i Izi-e- 
dizl-cizności.. Mamy. w niej również hiatforję .bkołogp 1 (wy
kaz luoziomyioti polskich, którzy specjaA i zasługi -w nor. 
wioiju tej wieid-zy ,poł rżyli, w  dlial -nauiki ,po' kiiej nie może 
być beiz znaczenja- Książka wy łaina stairann" i, z mnó
stwem iluistiiaicyj, godną jewt- jak najszerszego rorżpo-. 
wszeehnnenla-.

ZAJMUJĄCE C7-YTANK1 Nr. 388. M.4RJA JLSZKią- 
WIGZiClWA. Bajki japońskie. iStr. 32, z lwciniaiiriS. Centa 
60 grodzy.

Bajk' egzotyczne, f-a-k e dimiienne ind -bajek naszych, opo- 
■wiada dzieciom .naszym aptioirika, iktóip- wycihoiwała -się w 
p>aństwie Wschodizą-oego' lRłońica. D-zd-wny urok mają re 
'Opocwra llamia: i0  ozano dziaijsli im imbryiku, O karzełkach i  
-aazdirosnj m sąsi-ediziei, .Słnńoe ozy iszczur, 0  odważnym za
jączku, O ohłjpoa z lUra^ma 'bib .bajka 0  meduzie żyją
cej w WiełLLm Oceanie. Czytając te .bajeczki, oiinu^i się 
to rażenie, że pisane były przez Japodkę- tok bardizo au- 
totr.ka potrafił i w czuć edę w TOî rzemia i dusze japońskie
go iiudiu.



Sta. 8. „GONIiEC KlRA ikO W SKI" Nr. 260

I  pod inaku Temidy.

Okradzenie kasy sądu okręg, w Kaliszu.
Olbrzymią seinsaicję 'wywołało? w 'Kaliom okradzenie 

kasy sądu okręgowego. .Nkwyalertwiti >pra\\-cyiwprze- 
dostawszy się do kancelarji głównej, 
rozbili przy pomocy specjalnych narzędzi ka.sę pan
cerną, w której 'Oprócz depozytów nieniężnych ^pa
pierów wartościowych, znajdowały się liczne dowody 

rzeczowe,

odnoszące się dc spraw kannych, toczących iw są-
i 'iz: i •.

lYytiwoinzyla *toi ban bo. zawiłą sytuację co do stro
ny formalnej spraw, które się miały znaleźć na wo
kandzie, a co do których brak je9t dow odów rzeczo
wych.

śl" kzitwo próiwiad.zome z mjmfiilćs&jf enerjŁją nh) ulało 
(1 otyr.licza.-f żadir.yeli r<łfcalit«.tó\v.

Z piekła dni dzisieisżąnh.

Szesnastoletni chłopak zabija stiruszke
, Aby jej zabrać 3 franki i ?a*o iść do kina.

Sąd ,pnzyflLoailyc.il. dupa.rUinieiitu domme i ozpatinywat 
w 't-yoh ^iniaoh sprawę 16-letniiego mordercy, Andrzeja 
Henicąue, ikitóry przed 2  iiimSi-ąriiąiij izamcrrdowai 60- 
łetrt.ą staruszikę Car ton, mleozairkę. aby joj zabrać 3

franki, których potrzebował na opłacenie, wstępu do 
kina.

Sąd i])io piizyziiiiain.iu okojiiicizirości lagfodSącydi, ska
zał 16-letniego mordercę na .10 lat więzienia.

1 raju komunistycznego.

Petersburg miał być wysadzany w powietrze
..Piaw da" i., Jziwi.eifltja" publikują. jpM ^PI^lPe gwał 

itownji artykuł Trockiego w odipowiiedzii nia wspom
nienia o Letinre, wydane przez Maksyma Gori-ija. 
We 'W,spomn,iien,Łac.h ityioh Gorklij gloryfikował z nie
zwykłym en.tyzjazmem i rozczuleniem postać twórcy 
boteewirzimi. 'Według liuiterpetauji głośnego -pisairza 
Lenin miał być człowiekiem popro stu o gołębiem ser
cu, w (każdym raizłt wspaniałomyślność miała być do
minującą cechą jego charakteru. Gonkij oświadcza, 
że Lenili! nigdy tnie oduoaiwual jego 'prośbom o ula-ka- 
w;Ł .nia, Jmb iteż dobrodziejstwa. Gońkij dodaje, że ..nie 
odmawiali.®" to nie miało wpraiwdzfy? wgdy odpoi” ie-

d.irJjii .Ęeulhiydi ireiaulltiaitóiw, lei<x, zdtuiiiem pfearzai, 
przypiAJe to należało wyłącznie „brakom w mechaui- 
>tnie nządowym, c-.ó j.< nt- lawyikłem izjawiskiiem w poli
towania zgodnej. rosyjskiej maszynie ipańsfńyigw.ej;

W-ioTlpioiwifedzi na powyższe “ w y H  oidlkiryrrS 
Trockij odpowiada obecnie krótko i bez ceremonji, 
że „stówa Gorki ja  są całkowicie id jotj ezjie". —  , Le- 
jiioi — 'btwiiiriiliza p. Rnansztejn. —  prześladował bez 
Ptości ,w rogów komunistycznego przewrotu, ztm do 
'W-zeikiicli petycji, jaik irówinlież, do samego Gorki ja . 
/(iilofsił s!g-w sposób binni:o;rysityc*ny, ipotdiotbnie temu. 
jak  tio często ozy (iii ów wielki mistrz przebiegłości.

N.gdy n.io .wdawał isię iw ikionwereacje /z Gorkrjem, d- 
biecywał mu wszystko, później jednak czynił to, cze
go wymagały interesy rewolucji."

W dafeizymi ciągu Tmowkig ośwtołicaa/,T&5: ..gdyby 
Gńrikiij posiadał choć tt.noehę .dioanyśitiuościif1, to ' izq,.zu- 
U',al!byr on-aziu, że skłonienie go do wyjazdu zagrani
cę, rzekomo dla ratowani!a zdrówia, mie było nićzem 
in.nem, jak tylko formą wy gnania niewygodnego, nai- 
e  nego i ,yn,ie rozumiejącego Istotnych potrzeb rewolu
cyjnych" entuzjasty.

W ■AilRońcizeniu. aby rwykażać. kóm ibyl naprać., dę 
1 'iidn. T r o A i j 'StwSenflżitt że jes-zcize w relku 4917, 
4j|Cy' iwiiibi.spłiiuiif.iioiiiu iwiój.-k nuicmiiccikiich icizyńLlifSn.o przy- 
i f  toiwama do (■■.\s-i.k!•'■ ■ l '.- • -im •> o^niNsty a.dju- 
t' nt Lenina, Woroucow, zakomunikował Trockiemu 
v oijekt
podłożenie min pod miasto i wysadzenie w powietrze 

byłej stolicy.
>a iropLkę Troidviuć,Q, czy nie szkoda tak pięknego 

ni ilasta, łYorółflocfA- ■ o dpióiwl; ediz i a 1:
Gdy powrócimy, wybudujemy piękniejsze.

Słowa te lAotlob.tły mi isicy— ‘dodaje Trockij. — 
Talk musi zapatrywać się na rzeczy każdy (rewolucjo 
nista ii talk też zapatrywał się Lenin".

R j g t w  c je h a w K
W obronie fauny afrykańskiej.

Pragnąc • uicliirionlćć ntid zagłady ©sitatocizpeg pnz,ez my 
śiiwych euiropcjisikiijcili ii anioiiyikańslk.iicli powinę goitium- 
k: 'dziiikiioh 'awijerząt, a  sącz ególn tej małpę gwyfla, 
(p.<.#tąmvVół nząid. belgiji-iki uitiwloirzyć iw^ppśpodkiu pań
stwa. Kongo -„narodowy park ochrońmy".

Panik ten., obejanująicy mtejiiaoiwiości', gdzie- dloitąld 
maipoitylka się jeszicizie ipojed'yńicize egizł-mpkurze te j mał
py. będizf® mleuzył 250 mdl kwadratowych powierz
chni, na których zakazanie będzie podwwaniie jakiego
kolwiek tiodizaju.

Także Umja p'0'liuidiniiowioflafrylk'ajiisfka (Rnaj ptrzyiląid,- 
Jcowy, Tirau.siwaal SU.) pias|taii:o'wi:'la. uirządizffić m  swem 
't-rryitoujum podobny park oi hironuy, kitóry foędmie je 
szcze 'obsizeirin.ilejsiziy od piopirizediniiegio.

IDIiIDSniCJS GTWAITI
od godziny 9—12 w połu
dnie i od godziny 4^-7

w ieczorem .
CENY OGŁOSZEŃ Zi itmiwne iiBainzuia

fłosztA

Rtdakela nia priRnwiaiłn. ■ © “

Drobne ogłos'z«n5a <za siowo zł. 0.10 —  dla poszukujących posad zk 0.05 — za słowo Jmobne o treści maitry-
w rubryce „Nadesłane" zł. 0.25 — wiersz mTjmeteowy po krondce zł. 0.40 —

OBOWIĄZUJĄCE OD 26-GO M ARCA. ---------   r „ --------------------
Momjałuej i i .  0.12 —  wiersz mólŁm. jednoszpaltowy z ł.  0.10 —  wiersz w ruma-yce "»• iunpnmrauiivwjr W
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 0.50 — Za układ tabelaryczny, kjmbinowany ó0 proc. Zamiejscowe ogłoszenia o 30 procent dlroższe.

DZIAŁ
BZfAł

DZIAŁ 
'  Z vŁ 
DZIAŁ

„BAZAR P p L S K l7 rs rS t
po ler.a  sw o je  n a jle p s z e  to w a ry   ___

DZIAŁ BŁAWATNY, Płótna, perkaie, oxfordy, markizety, crepe de chine, aksa
mity, tianele, barchany, koce różne i t. d.
WEi NIAKY. Kamgarny, welury, szewioty, twille, meltony, bostony, i t. p. 
3ALANTF.RYJNY. Nici przędza, fasiryga, wstążki, hafty, mętywy, koronkL 
fartuszki, ubranka, sukienki, sweatry. szale, bielizna, bielizna robotnicza, 
krawaty kn>nie*ze, spinki, skarpetki, pończochy, chusteczKi, chustki i t p. 
KONFEKCYJNY. Suknie damskie, ubrania męskie, cajgowe i inne.
OBU tffOtln Obuwie .J 'mskie, męstde i dziecinne.
KOLONIALNO SPOŻYWCZY. Kawa. herbata, :ukier, mąka, grysik, słonina, 
smalec, masło, mleko, sery, konse vy różne, owoce, mydło, sól, soda, 
zapałki, wódki, rumy. soki, czekolady, cukierki i t. p.
D0MDW3 GOSPODARCZY Naczynia emaljowane, garnki kamienne, przy 
hory kuchenne, piecyki kuchenne, żelazka do prasowania, primusy, 
sz c .' nki róż ii. i t. p.
PAPIEROWY. Przybory piśmienne, zeszyty szkolne, papier, atramenty, 
farbki szkolne i t. p.
KWIECIARSKh Laury, palmy, kwiaty wazonowe, kwiaty cięte, bukiety, 
wiencn i t p
KWIATÓW S7TUCZNYCH: kwiaty sztuczne, dla modniarstwa ozdoby i wstążki. 
M0DNIARSKI. Skromne i luksusowe kapelusze modne damskie w róż
nych kolorach i fasonach, oraz berety.
LEKARSK0-NAUK0WY wszelkie artykuły sanitarne, gumowe, opatrunko
we. aDi raty elektro-medyczne, instrumenty chirurgiczne i c  p.

MEBLOWY-Meble wykwintne i skromne, łóżka, umywalnie żelazne, kołdry, 
matirate, otomany, fotele klubowe, dvwariy, kilimy, chodriki i t. p. 
KOSZYKOWY. Meble koszykowe, żardynierki, koszyki na kwiaty i t. p. 
AUTOMOBILOWY C z ę ś ć  zapasowe dc automobilów ciężar. Graf et Stifta. 
MASZYNOWY. Oryginalne maszyny Singera do szycia.

DZIAŁ

DZIAŁ

DZIAŁ

DZIAŁ
uZIAŁ

DZIAŁ

DZIAŁ

DZIAŁ
DZIAK
DZIAŁ

ODW IEDŹCIE „ B A Z A  R “ .

Ma s z y n y  do  sz y ci*  m » m
.K a sp rz y ck ie g o * . H ur

tów ^ - D e t a l  ! c z n  i e -  Raiy 
W arszaw a, M arszałk o w sk i  
1. 153. Z am aw iać m o in -  
ńStnwnie. 820

t m i ip i  p n i g p
S Z W A J C A R S K I E  
G O R Z K IE  Z IO Ł A

(z kogutkiem)
znakomicie ułaiwiaią funk

cje organów trawienia 
Idealny naturalny środek 
przy chronicznych zapar- 
ciach i przeć wko otyłości. 
Sprzedają apteki i droguerje.

[5]|D)|[D]{afjlD][D]ji£][D]

Choroby piersiowe (płuc)
leczy

Bałscm Tiiiocolan figę
Jednocześnie p rzy w raca  
apetyt, wzmacnia organizm, 
powiększa wagę ciała, usu
wa uporczywy kaszel i cho
robliwe pot}. Używać za 

poradą lekarza.
SPRZEDAJĄ APTFK1

EeKsHEeHsKIs IIS IIs IU I
ZMIĘKCZA I USUWA 

CH0 LEKMA2 A H. NiemojewskiogcK A M I E N I E  Z O Ł C I O W E
KAAlffiNIE SCHODZĄ BEZ BOJ U. ATAKI W  ZUPEŁNOŚCI U ST A JĄ . OLjswy .(początkowe): Ból w Dokach i dołku pod- 
sercowym  (gazie schodzą się zebra). Pobolewania w wątrobie. Skłonność ao obst.ukcji. Uryna ciemna i mętna lub też 
bezbarwna j?k woda. język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. kPdbijanir gazami. W zdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle 

ł  zawroty g ło^ y . Silne "odei.erwow anie Objawy 'p o d cza ' ataków) W  dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzl ku 
Stronie ty'nej — pasie —  krzyżu i sięga az pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie reber i narcie n§ kiszkę stolcową, 
brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). N iekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczk* 

 --------------------Bliższych informacji udziela: Aptekarz-fizjolog H. NIEM0JEWSKI, Warszawa, Nowy Świat Nr. 6.

MAGAZYN MÓD
===== HELENY POPIEL KRAKÓW = =

ul. F lo ria ń sk a  3 . o ficy n a .

poleca kape usze stro;ne, pojedvnuze filcowe od 10 zł. w stążki 
pióra i wszelkie dodatki do kaoeluszy. Przeróbki wykonuje szybko.

Tygodnik ilustrowany dla ludu
„Wieniec-Pszczółka“

50*ty rok wydawnictwa 
Kraków, ul. Dunajewskiego 7. K p. 
Prenumerata kwartalna 1 zi. 20 ftr»

E  C B Ł lT C lE lE lE lIs .f lE lP C I jJP S P iiIS J iS S B S U l 3 1  

q  Czytajcie, prenumerujcie i popierajcie \ ®

| „GŁOS WSCHODU” f
q  Tygodnik pośw ięcony sprawom W schodu § j  
ŁJ P olsk i pod redakcją poety gruzińskiego q  
Ę" Sorgo K uruliszw illi.Tyg.„3 łos i/s ihodu'ł wyda- B  

je  dodatki w językach francuskim  i tureckim . S i

a
je  dodatki w językach francuskim  i tureckim .

Prenumerata roczna wynosi 2(i zł., półrocznie 10 zł.

S  P re n u m e ra to rz y  roczn i o trzy m ają  jal o prem ium  
!=! arty sty czn y  illusuow any „Album W sch o d u  .

UfBs Redakcji i miaisiracji: POLSKA, wamawa. Warecka Ib. Ł 
■u i

□

Odipi wieaizaaliiy redaktor: Dr. W ładysław  ćiwónk’ L m b i Ł a  Dnakamnda Nakl.id.owa w Kxaik>wśe pod zarządtn J .  Borkowicaab.


